
„CORAZ DALEJ, CORAZ GŁĘBIEJ W  TĘ PRZESZ­
ŁOŚĆ IŚĆ NAM POTRZEBA, AZ DO NAJNIŻSZYCH KON­
DYGNACJI, DO PO DW ALIN  SIĘGNĄĆ, DO PO D STAW  
ŻYCIA NARODOWEGO DOTRZEĆ, GDZIE JUZ ŚW IAD O ­
MOŚĆ MILKNIE, A ODZYW A SIĘ GŁOS KRWI, PRZYRO­
DZONY INSTYNKT R O D O W Y. TEN NAS NIE Z A W IE ­
DZIE I WSKAŻE, GDZIE POD PLEŚNIĄ W1EKÓY7 BIJĄ 
KRYNICE DUCHA POLSKIEGO, ŹRÓDŁA W O D Y  ŻY 
WEJ, KTÓRA NAM DA MOC I ZDROW IE".

J. L. Popławski —  „Szkicu literackie i naukowe*

Nr. 7 7  A Warszawa, sobota 12  marca 1938 r. R ok XIII

„ P o l ę t g a  n ie m a fi p r z e r a ż a j ą c a "

miliardów na z  golenia
p r z e i n a c z a  A n g l i a

LONDYN, 11. 3. Przemówienie 
ministra Chamberlaina na temat 
zbrojenia Anglii daje się streścić 
w 4-ch głów nych punktach.

Z B R O J E N I A
„Z a  wszelką cenę godząc się na

terytoriów  aliantów, jakich  A n­
glia mogłaby mieć na wypadek 
wojny.

P O K Ó J
„Pragniem y pokoju, nie zna­

czy to jednak, abyśmy byli skłon­

ni utrzymywać go w  chwili obec-| C Y F R Y
nej, za cenę puświęcenia pokoju Budżet Obrony Narodowej na 
w  przyszłości Nie możemy co fać  i rok 1Ł3F —  12 miliardów zło- 
się przed odpowiedzialnością w ity ch . Suma przewidziana na zbro 
stosunku do naszego narodu jak j jenia w latach 1937 —  1941 —  
również do całej ludzkości*'. 160 miliardów złotych.

0 niedziele -  solne zebranie no II. J. P.
Akademity-narotiewcy głosują na listo nr. 1

i  Min. Chamberlain

każde poświęcenie, musimy do­
prowadzić zbrojenia do końca".

„Potęga,' którą buduje obecnie 
Anglia, jest niemal przerażająca, 
lecz wpływa ona uspokajająco na 
stosunki międzynarodowe.

C E L E M  Z B R O J E Ń  
J E S T :

1) Bezpieczeństwo wysp bry­
tyjskich.

2 ) Ochrona komunikacyjnych 
dróg morskich.

3) Obrona zamorskich kolonii 
angielskich.

4) W spółdziałanie w obronie

Dn. 13 b. m. w  niedzielę udbę- 
dzie się w aln. zebranie Bratniej 
Pomocy Stud. U. J. P. Zebranie 
odbędzie się w „Auditorium  Ma- 
ximum“ w  Uniwersytecie o g. 
10.30 w pierwszym a o g. 11-ej w 
drugim terminie.

J«&t to pierwsze zebranie od 
czasu w ejścia  w życie ustawy 
Jędrsejewiczowekiej, na którym 
odbędą się wybory nowego Zarżą 
du Br. Pomocy.

1&rnlka rozegra się pomiędzy

młodzieżą narodowo - radykalną, 
która wystawiła listę Nr. 1 z do­
tychczasowym  prezsem 3r. Pom. 
p. Jabłońskim na czele, a młodzie 
żą sanacyjną (Zw. M łodej Polski 
—  Falanga), która zgłosiła listę 
Nr. 2.

L ista młodzieży sanacyjnej 
składa się z członków Z M. P. i 
resztek organizacyj lewicowo - 
sanacyjnych, jak Strzelec, Legion 
M łodych. Z. M F przystąpił do 
akcji z ogromnym nakładem f i­
nansowym wydając wiele ulotek.

400 groźnych przestępców

W  p ł o n ą c y m  w i ę z i e n i u

Proces
Fleicherowej

2 7  m a r c a
KRAKÓW , 11. 3. W dniach 21 

do 30-go marca toczyć się będzie 
w krakowskim Sądzie A pelacyj­
nym rozprawa odwoławcza Hin- 
dy F leicherow ej i towarzyszy od 
skazującego wyroku pierwszej 
instancji.

Jak wiadomo, Fleicherowa by­
ła wspólniczką Parylewiczowej.

Dość
C i e p ł o

Ranek chmurny i miejscami mgli­
sty. Dniem przejaśnienia. Dość de­
po. Nocą w północnej części kraju i 
w górach przymrozki. Umiarkowane 
lub siabe wiatry póinone.

Podstawa chmur powyżej 200 m. 
przejrzystość powietrza rankiem 
osłabiona, dniem dość dobra.

P A M I Ę T A J  
O BEZRC BOTNYCSi 

NARODOWCACH

BUENOS AIRES, 11. 3. Dono­
szą z Valparaiso (C h ili), że w 
tamtejszym więzieniu wybuchł 
gwałtowny pożar, powodując za­
walenie się dachu.

Po w ielkich wysiłkach straż og­
niowa zdołała zlokalizować pożar 
przyczyni 26 strażników zostało

rannych.
Pożar więzienia wywołał wśród 

mieszkańców wielkie zaniepokoję 
nie, albowiem znajdowało się w 
nim 400 groźnych przestępców.

W ezwane na pomoc oddziały 
policji uniem ożliwiły przestęp­
com ucieczkę.

W obec jednak dużej przewagi 
młodzieży narodowo radykalnej i 
dobrej gospodarki dotychczaso­
wego zarządu spodziewane jest 
zwycięstwo listy Nr. 1-.

Od Adm inistracji
P, T. Prenumeratorzy którzy zalegają z opłatą pre­

numeraty naszego pisma, proszeni są o w płacenie zale­
głości do dnia 15-111. W  razie niezapłacenia w  pow yż­
szym terminie zmuszeni będziem y w ysyłkę pisma, wstrzy 
mywać

Administracja

Stalin nie ży|e
krążą uporczywe pogłoski

N AI donosi:
W  kołach żydowskich, zbliżo­

nych do komunistów, krąży upor 
czywa pogłoska o śm ierci Stali­
na.

W edług pogłosek tych wiado­
mość o śm ierci czerwonego dyk­
tatora trzymana jest w tajem nicy 
do czasu ukończenia procesu troc 
kistow w Moskwie.

Jakkolwiek z żadnych innych 
źródeł nie ma potwierdzenia tej 
pogłoski, samo je j pojawienie się 
w kołach komunistyczne - żydów

skich jest wysoce charakterysty­
czne.

Sov-i( ty, które wykorzystują 
procesy polityczne dla agitacji 
w ywrotowej w krajach europej­
skich, wydały stenogramy z  roz­
prawy p. zeciwko Bucharinowi i 
tow. w kitku językach. Część ste 
nograraow wydano w języku pol­
skim.

Ze względu na ich charakter 
propagandy wywrotowej, steno­
gramom odebrany będzie debit w 
Polsce.

O god z. 11.15 przed północą

i*n z. Koc ver isflffiS Warszawy
Uroczystości na Uniwersytecie Krakowskim

W  piątek o godz. 7.30 przybył 
do KraKOwa były prezydent H oo- 
ver. Powitano go na dworcu ko­
lejow ym  przemówieniami przed­
stawicieli władz, wojska, społe­

czeństwa i młodzieży.
Herbert Hoover zatrzymał się 

w przygotowanych dla niego a- 
partamentach Grand Hotelu. W 
godzinach południowych odbyło

Z a p r e n u m e r o w a  ( A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33.

się na U. J. uroczyste powitanie 
prez. Hoovera z udziałem władz 
państwowych i tłumów młodzieży.

Po krótkim odpoczynku prez. 
Hoover udał się na W awel, a o 
g. 17,30 w yjechał do Warszawy. 
Przyjazd byłego prezydenta Sta­
nów do W arszawy nastąpił o 
godz. 11.15 przed północą.

Pam ięci P o p ła w s k ie g o
Dziś właśnie lat trzydzieści 

minęło od śmierci tego nau­
czyciela i mistrza przedwojen­
nego polskiego pokolenia, ide 
ologa i twórcy ruchu wszech 
polskiego. Jan Popławski —  to 
człowiek, którego nazwisko je 
szcze długie lata po jego śmier 
ci było zawołaniem wyznaw­
ców tych idei i haseł, które w 
ruchu wszechpolskim prze­
trwały nietknięte, nienaruszo­
ne burzą wojny światowej, 
ani wstrząsem odzyskanej nie 
podległości. I dziś jeszcze imię 
jego, jego myśli, wyrażone w 
artykułach z przed lat niemal 
pięćdziesięciu, zachowały aktu 
alną wartość i żywą treść.

I nasz ruch ideowy z prze­
szłością postać Popławskiego 
wiąże mocnymi nićmi. W  jego 
twórczości widzimy wyznania 
wiary, do których nawiązać 
mamy pełne prawo, poprzez 
które wrastamy głęboko w 
tradycję historyczną Narodu. 
Tę tradycję pragniemy pielę­
gnować. Przypominają się u- 
wagi Popławskiego:

„Res sacra! Tem samem mia­
nem dawny Rzymianin nazywał 
rzeczy stare i rzeczy święte. 1 
rzeczywiście wszystko, co prze­
szłość przekazała co było ducho 
wym dorobkiem narodu, jego 
tradycją, co skrystalizowało się 
w pojęciach, urządzeniach, pra­
wach, zwyczajach i obyczajach, 
to wszystko ik  Rzymianina by­
ło zaraz:em święte, jak dziś jest 
święte ula Japończyka... W spo­
łeczeństwie naszem niema pra­
wie tego, co się nazywa kulturą 
historyczną, n.?ma poczucia łącz 
ności między przeszłością naro­
du a jego życiem współczesnem, 
niema żembardziej świadomości, 
że ta łączność jest konieczna “ .
Tak pisał ideolog ruchu, 

który naówczas radykalnie 
przeciwstawiał się rzeczywi­
stości, którego idee i hasła 
tworzyły istotny przewrót w 
polskiej myśli politycznej! 
I ta rewolucyjność  nie prze ­
szkadza ła  m u wcale w  um iło­
waniu tradycji, w poczuciu 
tej najgłębszej łączności mię­
dzy pokoleniem, właśnie dzia 
łającym, a pokoleniami minio 
nymi i tymi, które przyjdą. 

Ruch wszechpolski w uję­

ciu Popławskiego był ruchem 
narodowym i zarazem rady­
kalnym. On to najsilniejszy 
kładł nacisk na konieczność 
pociągnięcia szerokich warstw 
do pracy dla narodu. On to w 
owe czasy, gdy ponad wszyst­
ko wynosiły się dumnie war­
stwy inteligenckie, przeważ­
nie pochodzenia szlacheckie­
go, pisał w r. 1890 te odważne 
słowa:

„Trzyma się nas dotychczas 
-.tary nałóg patrzenia z góry na 
ludzi, nie należących do uprzy­
wilejowanych zawodów. Łada 
jaki gryzipiórek, wypędzony z 
trzeciej klasy, z wysokości swej 
„inteligencji" patrzy pogardliwie 
na rzemieślnika, choćby ten 
przewyższał go o całe niebo pod 
względem umysłowym".

A jak dalekie od wszelkiego 
partyjnictwa i gierek politycz­
nych są jego poglądy na moż­
ność uruchomienia wszystkich 
sił narodu dla wspólnej wal­
ki! Po prostu działaczom po­
litycznym z obu stron baryka 
dy możnaby dziś jeszcze, a 
może właśnie dzisiaj przeczy­

tać jego słowa, napisane w r. 
1903:

„Nie można sił narodu dobro­
wolnie wytwarzać i uruchamiać, 
ale można je wydobywać, budzić 
z uśpienia, ze stanu biernego 
przeprowadzać w czyny I w 
działalności politycznej i w dzia­
łalności kulturalnej o to właści­
wie chodzi, żeby energia utajo­
na przeszła w stan czynny. Na 
tem jedynie polegać może uru­
chomienie sił narodu i w takiem 
znaczeniu tylko wolno używać 
tego wyrażenia. Pomnożenie sił 
czynnych narodu można o- ląg 
nąc przez podnoszenie poziomu 
jego zadań i celów, jego dążeń 
i potrzeb, powtóre zaś przez 
podnoszenie zakresu jeko dzia­
łalności, jego życia. Ekspansja 
sił narodowych musi się odby­
wać równolegle — wzwyż i 
wszerz. Równoczśenie podnosić 
musimy poziom naszych aspira- 
cyj narodowych, naszej działal­
ności politycznej i rozszerzać te­
rytorialnie je j zakres. Jedno i 
drugie jest konieczne, wzajem­
nie _ się uzupełniające. Wielkie 
aspiracje są niemożliwe w ma­
łym narodzie, drobne zadania i 
interesy nie mogą. objąć wiel­
kich mas ludności i wielkich ob­
szarów, wydobyć sił nowych,

(DOKOŃCZENIE NA STR 3-EJ).

Prez. H oover przybył wczoraj do 
W arszawy

Z a  politykę
usunięto 3 żydów

z  u c z e l n i
CZERNIOWCE, 11. 3. Prasa do- 

; nosi, że z uniwersytetu w Cluj wy 
kluczono 3-ch studentów-żydów za 

i uprawianie propagandy politycz­
nej.

Z a n i m  c o ś  k u p i ę ,  p r z e g l ą d a m  o g ł o s z e n i a  w  A  B  C
g d y ż m a m  w te a y  p e w n o ś ć , ż e  ku p u ją  w  firm ie  ch rze śc ija ń skie j —



S i a r .  a A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E i r .  ¥ *

„A B C ” dla Śląska
Oddział „A B C " w  Katowicach, u l. Stawowa 16 —  te!. 31&-2S.

K u p c y  t y l k o  m o g ą  d e c y d o w a ć
o sprawach Kupieckich

Z ja z d  k u p ie o tw a  na Ś lą sk u

S i e r o s z e w s k i  i  G o e t e l
o s k a r ż e n i  o  p l a g i a t

Reżyser Jerzy Gabryelski, z ło - I narusz ułożyt, lecz po dw u n re- 
żył na ręce raacy prawnego Z w ią - I sięcznych pertraktacjach projekt 
zku artystów i kom pozytorów ; jego ozstał odrzucony.

Tymczasem w lutym  b. r. na 
ekranach Wilna i Poznania uka­
zał się nowy fiun, scenariusz do

KATOW ICE, 10.3. (teł. w ł.). W 
Katowicac.n w sali hotelu „Pod 
Gw iazdą11 odbył się zjazd dele­
gatów Polskiego Związku Kupców  
na Śląsku, w którym udział w zię­
ło kilkudziesięciu delegatów z 
wszystkich większych m iejscow o­
ści Śląska. I

W czasie obrad wywiązała się 
bardzo burzliw a dysksuja. Dele­
gat z K atow ic -  Bogucice p. K u ­
jaw ski stwierdził, że dotychczas 
sow y zarząd Polskiego Związku 
Kupieckiego na Śląsku nie speł­
nia należycie sw ych zadań, gdyż 
w  zarządzie tym nie są reprezen- 1 
towane wszystkie branże kupiec-1 
kie. Chodzi przede wszystkim c  
drobnych kupców  branży k o lo - '

ściwie około 75 proc. członków 
Polskiego Związku Kupieckiego 
na Śląsku —  to drobni właścicie­
le sklepów spożywczo -  kolonial­
nych.

W  szeregach obecnego zarządu 
Polskiego Związku Kupieckiego 
na Śląsku należy przeprowadzić 
daleko idące zmiany, gdyż wiele 
interesów m iejscow ego kupieetwa 
jest pominiętych, M. in. wskazano 
na to, że w rzędzie członków or­
ganizacji kupieckiej znajdują się 
ludzie, którzy raczej powinni za­
silać organizację przemysłow­
ców.

W tym stanie rzeczy stwierdzi­
li obecni, trudno jest spodziewać

cego się 
kryzysu.

obecnie pod naporem

scenicznych. Skargę zarzucając 
prezesowi Polskiej Akadem ii L i­
teratury p. W acławowi Siero­
szewskiemu i p. Ferdynandowi 
Gbetiowi członkowi P A L -u  pla­
giat W edług skargi sprawa przed 

Wszystkie te postulaty zostały stawia się w ten sposób, że do re - 
uzgodnione i zostaną one przed- żysera Gabryelskiego zwrócić się 
łożone jako dezyderaty na mający miała Polska Linia Lotnicza 
się odbyć w dniu 13 b. m. w sali „L ot“  o ułożenie scenariusza dłu -
lzby Przem ysłowo - Handlowej gom etrażowego film u lotniczego, . , „  , „ ____.
w Katowicach zjazd delegatów któryby propagował naszą eks- don° si> ** PO zajściach poniedzialko- „dyrektor poważnej instytucji 

■ . . . .  „  , . . .  hWycli na bazarze przy ul. Koszykowej scijanin, zebrał v. od swych
sego Śląska. .pansje lotnicza. Gabryelski nce- |dzie, jak wiadomo, studenci rozrzu- ->

którego został ułożony przez pp. 
Sieroszewskiego i Goetla. Tytuł 
filmu „D ziew czyna szuka m iło­
ści". W edług Gabryelskiego, g łó­
wny pomysł jest zaczerpnięty z 
jego scenariusza.

Nieprzeciętny „szabesgoj”
czy pogłoska wyssana z palca]

„Naje Folscajtung" z dnia 11 bm .:

kupieetwa polskiego śląska. . pansję lotniczą

Na zjeżdzie tym drobne kupie- 
ct.wo będzie się domagało równo- j 
cz-^.śnie zasilenia szeregów za­
rządu delegatami, pochodzącymi 
ze sfer drobnego kupieetwa bran­
ży kolonialno - spożywczej, wzgl. 
utworzenia w łonie Polskiego 
Związku Kupieckiego na Śląsku 
sekcji drobnych kupców branżysię jakiejś wydatniejszej pomo. 

nialno -  spożywczej, którzy n ie jc y  dla drobnego kupca, uginają- spożywczo - kolonialnej, (ok .). 
maią w zarządzie swego delegata, ^
a tymczasem interesy ich są trak­
towane po macoszemu. Referent 
Stwierdził rów n ocześn ie /iż  jest to 
bardzo smutny objaw , gdyż w ła- K r o n ik a  T a r n o p o la

GREMIUM
KUPCÓW - CHRZEŚCIJAN

Huragan nad Nieśw ieżem
zniszczył domostwa-poranił inwentarz

NIEŚWIEŻ, U . 3. Nad Nie- z zabudowań dachy, poprzewra- 
świeżem przeszła silna wichura, cał chlew y i pozrywał sufity.

Dnia 9 b. m. znów nad gminą O fiar w ludziach nie było. 
kiecką szalał huragan, którego M a a n a H m a M m  
skutki najdotkliwiej odczuli 
mieszkańcy wsi Domatkanowi-

ciii stragany żydowskie,
chrze-
znajo-

mych chrześcijan 200 zl, z czego 115 
sam rozdał między żydowskimi stra- 
ganiarzami, a 85 zł. złożył na ręce 
sekretarza Szaji Salbe, żydowsk-ej 
kasie bezprocentowej przy u!. Ko­
szykowej 65“ .

Nazwiska owego hojnego ofiaro­
dawcy „Naje Fokscajtung" nie poda­
je._____________

P O D K O Z U J ' SAM U M 11'K .IK I

T e a t r

n a  Ś l ą s k u

REPERTUAR TEATRU IM.
STAN. WYSPIAŃSKIEGO W KA­
TOWICACH: ,

Sobota: g. 15.30 „Książę niezłom- polskiego, poszczycić się może obec­
ny" (dla szkól). i nie takimi, jak: Maciejowski — skłat

godz. 19-ta: „Tekla" (sprzedane), obuwia, Grabowski — galanteria, 
Niedziela: g. 15.30 „Tekla" (sprze- Jackowski — drogeria, Cerba — 

dane); g. 19-ta „Tekla" (sprzedane), skład żelaza (jedyny na całe wojew.).
REPERTUAR TEATRU KATO- Sławiński, Murk&wski — -?klad Ma 

W1CKIEGO NA PROWINCJI: watny, Krąymanski — „Oaza i w.
RACIBoRZ: poniedziałek, g. 20: innych.

„Zym unt August". i 2  inicjatywy kilku poważnych prze
CHORZÓW: wtorek, g. 15.30 „Kslą mysłowców powołane zostało do zy- 

żę niezłomny" (dla szkół); g. 20-ta 
—Książę niezłomny". j

BIELSKO; czwartek g. 19.30 „Ksią

cze.
Huragan zburzył wiatrak, zni­

szczył doszczętnie dom mieszkal­
ny i zabudowania gospodarcze 
oraz pokaleczył inwentarz. Rów­
nież wiele strat ponieśli gospo­

da „Gremium kupców - chrześcijan” , 
i którego zadaniem i celem będzie 

(e. 1.) W związku z konsekwentną' podniesienie poziomu kupieetwa poi-1 . , ,  , ,
akcją unarodowienia przemysłu i skiego i wyrugowanie żydowskich' 
handlu na Kiesach, wielu przemy-' handlarzy zupełnie z Tamopolszczy- 
słowców przesiedliło się z Wielkopol- zny.
ski do nas, zakładając stojące naj SKANDALICZNE BŁOTO
wysokim poziomie przedsiębiorstwa. . .

Tarnopol, który dotychczas nie Gzy władze kolejowe nie mogą 
miał żadnego poważniejszego sklepu wyznaczyć choćby jednego robotnika,

Parsgref aryjski
u lekarzy

Do prezydium Związku Lekarzy- — _____ którego jedynym obowiązkiem było- __ r ___ _____ .*
nie takimi, jak: Maciejowski — skład utrzymywanie czystości przed Państwa Polskiego wpłynęło rawia-

1 dworcem? | domienie, ie  wileński okręg Zwiąż*
A może Podolskie T. T. K. lub ku zlikwidował się.

Zarząd miejski wpłynie na zmianę w  Wilnie ma powrta^ nowa orga
tych skandalicznych stosunków ch >ć- nizacja lekarzy, która w statucie ża­
by ze względu na dobro i opinię wierać będzie zaostrzony par igra*

' aryjski.miasta?

ię  niezłomny" I Brak kandydatów
na stanowisko

w  M m . P ,  I H . T E A T R *
. . .  „  , . . TEATR POLSKI; „TajemnicaJak donosiliśmy w swoim cza- *arska“ . le-

TĘCZA-Wilda: „Carewicz”, 
WiLSONA: „Trufalgar

"/'r? • 'ffan^fóótt.Kdia- ?5
'fftfti/c/śisi J J . ^ ć a y  y »  r b{.

- - j f ’’

M ARZEC
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sie, dyr. Departamentu przemyslo 
wego w M. P. i H. p. A licitei Wie 
rusz Kowalski przeszedł na sta­
nowisko wiec - ministra rolnic­
twa i reform  rolnych 

Stanowisko jego w M. P. i H. 
nie jest jeszcze dotąd obsadzone. 
Zwracano się w tej 3prawie do 

Wsehód| Zachćd kilku kandydatów.

K I N A  . . . i l
Film szpiegowski „ X 1

S Ł O Ń C E  I

6 -  0 | 17-33
K S I Ę Ż Y C
Wschód|/.acuód

13-16 i i/f- 42
Dł. dnla|Przybvlo

1-1-3* | ó- 49

Dziś św. Grzegorza 
Jutro św. Krystyny

OGŁOSZENIA 
D R O B N E

K U P N O . S P R Z E D A Ż

W GRÓJCU
zaprenumerować „A  B €** można 

a p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

ADRIA 
27",

APOLLO: „Kobiety u d  prze-
pAŚci^*

CORSO- „Cygańskie dziewczę" 
GLORIA: „Dziewczęta z Nowoli­

pek".
GWIAZDA: J eb  stu i ona Jedna". 
ME 1 ROPO LIS: „Kobiety nad yzt- 

paścią".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Północ

TTO|ftMi
REN. ■ ISSANCEt „Postrach dzi­

kiego Zachodu".
SFINKS; Jletue są dziewezęta".
SŁOŃCE: „Władczyni puszczy” . 
ŚWIT: „Niemy bohater". 
TĘCZA-Łazarz: „Niedorajda".

CZŁOWIEK JASKINIOWI'
'Ptzed kilku dniami w lesie miej- 

znaleziono w

Skasowanie kolejek na P la d ze
umożliwi przebudowę praskiego wybrzeża

Ministerstwo komunikacji, spra tego z dniem 1-go czerwca k ole j- 
w ując nadzór nad kolejkam i d o - ka ta będzie całkow icie zlikw ido- 
jazaow ym i, postawiło zarząao- wana. Natomiast stacja końcowa 
wi tych kolejek szereg żądań, kolejki dojazdow ej Warszawa —  
m ających na celu usprawnienie Otwock —  K arczew  zostanie prze 
transportu. Zarząd kolejek nie niesiona poza granice miasta. Z a - 
/ godził się na proponowane w a- rządzenie to umożliwi przebudo- 
runki i zrzekł się koncesji na linii wę praskiego wybrzeża W isły. 
Warszawa —  Jabłonna. W obec I —  -

n m

MAGISTRAT KUPUJE KOSTKĘ ] będzie się w sobotę jubileusz 35-Iecia 
IiAMIENŃĄ | pracy scenicznej znanego aktora 51 ie

W związku z zamierzonymi przez czyslawa Dowmunta. Na przedstawię 
samorząd wileński inwestycjami dro- ( nie jubileuszowe została wybrana ko- 
gowymi na terenie m. Wilna, Magi- ; media muzyczna „Trzej Muszkietero- 
strat postanowił zakupić większą wie”, (s)

0 M 0 R Z E

M aszyny do pisania
Torpedo podróżne 

biurowe, arytmometry1 
Thales; duży wybór

maszyn okazyjnych. Sprz da:, —
Kupno — Remonty. Mnczuader, Mar­
szałkowska 83 tel, 701-05.

M E B L E

HEBLE Plrma chrześci­
jańska . C l ę ż -  

. w s k i Kawy .win OQ 
Ouźy uybót 110*0 le-. UH 

nyeh mebh gotówką — ratami. Sztuki 
pn.edy-ic te­

ma" ui, Fodgórna nr. lOa. Po odczy­
cie odbędzie się walne zebranie Sto­
warzyszenia „Polonia -  Italia" 

ZUCHWAŁE WŁAMANlfc 
Nieznani sprawcy włamali się do 

hurtowni wyrobów tytuniowych p. 
Stefana Gołki przy u!. Marszalka Fo­
cha 72.

Włamywacze zakradli się nocą do 
piwnic hurtowni I stamtąd po prze­
biciu podłogi wtargnęli do składnicy, 
skąd zabrali wyroby tytuniowe war­
tości 3000 zl. Również zakradli się

składu
się. $zofer Artur Roske doznał wstrną towarów spożywczych p. Jana Budni- 
su nerwów i okaleczenia twarzy, a ka, skąd skradli 20 puszek Szprotek w 
drugi szofer Rudolf Prawitsch zmarł, oliwie i 30 zl. gotówki z kasy pod- 
Samochód i przyczepka zdruzgotane, i ręcznej.

skim pod Koźminem 
ziemiance z gałęzi i chrustu niezna­
nego człowieka, z którym nie można 
bym się pufozumleć.. Nieznajomym, 
którego umieszczono w miejscowym 
zakładzie opieki społecznej, jest 5l-!et 
ni umysłowo chory, Walter Wiihclm
August Glagów, urodziny w Łosic- Podczas wichury spadł 
nicaeh — K.ukowa Huta w pow. kar- (s). 
tuskim. I STRASZLIWY POŻAR

ODCZYT W  „ROMIE" | Onegdaj we wsi Białolesie, gm. no- 
Odczyt na temat „Italia fas2ystow- womyskiej wybuchł poia>- w zabu- 

5ka“  wygiosi mgr. Klimek w piątek ńowaniach PMykp Eudokcji. Tastwą 
11 b. ni. o godz. 20 w klubie ^ ło - płomieni padł dom mieszkalny •'

ilość materiałów drogowych, jak sza­
ber, kostkę kamienną i t. p. na ogól­
ną sumę 55.000 zł. (s)

WYSTAWA MICHAŁA ROUDY 
W WILNIE 

W Wilnie w salonach Kasyna Gar 
nlroiioweg. -Iftia 13 marca zostanie 
otwarta zbiorowa Wystawa obrazów 
Michała Roudy. Wystawa potrwa 3 
tygodnie i obejmie tylko niewysta- 
wiane w Wilnie prace, (s)

BURZA NAD NIEŚWIEŻEM 
Nad Nieświeżem przeszła nieby­

wale silna wichura, która pozrywała 
wiele dachów na peryferiach miasta.

gęsty grad

1
chlew, w którym znajdowały się 3 
krowy i koń. Straty wynoszą ponad 
2500 zł. (s)

ZŁODZIEJSKIE TROPY 
W w i Le Jc e  

Podobnie jak w Landwarowie 5 
Oszuuanie w Wilejce złodzieje wła­
mali się do lokalu gimnazjum i szko­
ły powszechnej, gdzie splądrowali kan

NARODOWE WILNO 
PRZECIW KOMUNIE 

W niedzielę dn. 13 bm., w świąt­
ku z zamordowaniem przez komuni­
stę ks. Stanisława Streicha, odpra­
wione zostanie o godz. 10 rano w Ba­
zylice uroczyste nabożeństwo żałob­
ne z okolicznościowym kazamem. O 
godz. 12 min. 30 w teatrze na Pohu­
lance odbędzie się manifestacyjne 
zgromadzenie zwołane przez Archi­
diecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej łącznie z innymi organizacjami 
katolickimi. Inicjatywa tego zgroma 
dzeńijf wyszła od młodzieży narodo­
wej Uniwersytetu Stefana Batorego.
( ż> _  MŁODZIEŻ AKADEMICK ■
WOBEC ZBRODNI W LUBONIU 
W czwartek odbyło się międzyor- 

ganizacyjne zebranie zwołane prze? 
Bratnią Pomoc P. M. A .-U . S. B. w 
związku ze zbrodnią komunistyczną 
w Luboniu.

Zebrani stwierdzili, że akcja ży 
do - komuny zmusza nas d a zorgani­
zowania pianowej kontrakcji, w któ­
rej potrzebny jest udział całego spo­
łeczeństwa świadomego niebezpie­
czeństwa komunistycznego W związ, 
ku z tym wydano odezwę wzywającą 
młodzież akademicką do wzięcia ma

celarię i skradli n eznaczną sumę I 30w ego udziału w nabożeństwie _ ża- 
pieniędzy. Tejże nocy ci sami spraw- łobnym za duszę ś. p. ks. Streicha,

J B L E N

TEATR MIEJSKI W BYDGOSĘ- pierwszy wóz I obą wozy spiętrzyły włamywacze do pobliskiego
CZY w sobotę: „Lato w Nohant" '• * • -? -   L ---------* --- --- -  ? -
premiera.

KINA W  BYDGOSZCZY 
APOLLO: „39 kroków".
KRISTAL: „Huragan".
KAPITOL: „Za zasłoną".
MARYSIEŃKA: „Czar Cyganerii',

ROBOTY INWESTYCYJNE 
W TORUNIU 

W Toruniu rozpoczęły się już ro­
boty inwestycyjne ptzy buaowie no­
wych ulic i kanalizacji. Po I kwiet­
nia miasta ponadto przystąpi do bu­
dowy nowej gazowni, co pozwoli za­
trudnić znaczną ilość bezrobotnych.

DRUKARZE POMORSCY 
NIE C11LA GIMNAZJUM 

GRApiC/.MUGO 
W Toruniu obradowało Pomorskie 

Towarzystwo Graliczne. Po cieka­
wym retcracie omówiono wysuwany 
przez Ministerstwo Oświaty projekt 
utworzenia gimnazjum graficznego,

CZY ZAMACH?
(JK) Maszynistę kolejki wąskoto­

rowej linii Biała Podlaska — Kon­
stantynów. prowadząc pociąg do Kon 
stantynowa zauważył w drodze, iż 
zwrotnica byia przełożona na niewła­
ściwy tor. śruba zabezpieczającą ją 
(ną cąas nieużywalności jednego z to 
rów) została wyjęta i włożona mię-

c> splądrowali lokal Związku Strze- 
leck ego — gdzie skradli 3 karabin­
ki. (s)

JUBILEUSZ AKTORA 
W teatrze muzycznym Lutnia od-

które odbędzie się we wtorek, 12 
bm., o godz. 11 w kościele ćw. Jana 
oraz w ogólnoakademiclrim zebraniu 
w sali Śniadeckich U. S. B. o godz. 

i 12. (ż)

U z u o e h i i e i t i e
ciągnienia pożyczki inwestycyjnej

M E B L E  s a t a c .  f e
? 1 TisiiFwnUł JK>- 73-letni Dzioby! Mikołaj

o iipTNia n 5MRWtI7 VNKE Wfi Lipówka (pow. włodawski) :
- ! on uważył, że cynowa jego, Barbara, po(ko.). W mieście . uci.Oia na P - ^ . mu na §„[ad^ ae zacierki do-
Arm rłtpyn.mv rr\P'/(*7.V7.Ym. TłSnafli 118 . . .1 j   t j .

U  V  towt, Syp'alme, Uab.nety, 
Lztuki pojedyncze wy­

tworne meble tapiterskie pi leca fir­
ma chi'.eścijańska „Ciężiiowski” , No­
wy Świat 84 tel. 3 49 85. Wyrób 
własny Warunki dogodne.

Ponieważ w pewnej Części nakła­
du „ABC” wskutek usterki, natury 
technicznej nie ukazały się niektóre 
numery wylosowanych obligacji po­
życzki inweetyc’' !- * 5 przytaczamy je 
obecnie:

Główne wygrana 2 0 0 . zł. padła 
wy. Dziobyk zacierki nie chciał zjeść. n„ nr. serii 3754 lir. obi. 21.

Premia 50.000 zł. na nr. serii 3872Synowa jego natychmiast wylała zn 
pę na podwórze. Następnego dnia 
zdecht pies Dziobyków, który zjadł 
wylaną zacierkę ł otruł się.

CHŁOPI FUNDUJĄ C. K. SI­
DŁA ARMII

(JK) Na wniosek /a-zad’" gminy 
Majdan - Górny społeczeństwo całej 
gminy, oceniając doniosłość obrony

— 33 16269— 46 16893— 47 17075— 33 
17124— 46 17207—4 7  17278—16 17358 
— 16 17417— 27 18355— 27 j 3657— 16 
18955— 33 18997— 27 19863— 35 20069 
— 35 20513— 47 21279— 33 2 1 6 4 . -4 7  
22641— 27.

Po 500 złotych: 35—46 406— 46
497—1 554—8 '679—46 794—2‘J 825— 
46340-29 955-29 1031-29 1179-8 1308-8 
1387— 1 1437—46 15-31— 1 2720— 46
2779—8 2819—»  3055—8 S146—29
33S3— 8 344.1—46 3477—8 3504— 16
3531— 1 3631—45 3713—46 3754— 45
3772— 1 2801—29 3914— 1 4100— 1

granic Rzeczypospolitej, uchwaliło 
jednogłośnie na zebraniach

M E B L E gotowe i na zpmrtwiema 
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary 
lowski i Gnrgas. ul Świętokrzyska 2.

morzu nieznany mężczyzna napadł na 
idącą do szkoly^-tetnią Irenę Janicką, 
na której dokonał ohydnego gwałtu, 
poczem jeszcze pobił. Zwyrodnlalca 
poszukuje policja.

PRACOWITA NOC WIĘŹNIÓW
WĄBRZEŹNO, (ko.). Z więzienia 

w Wąbrzeźnie usiłowali zbiec iwaj 
groźni przestępcy; Kirsztajn i ZIruga. 
Więźniowie posługiwali się łyżkami, 
którymi wywiercili w murze otwór i 
chceli wydostać się na dwór. Ucieiz-

gr-mądz
kięli opodatkować się po 15 gr. cd 
morgi na zakupienie karabinu ma- 

vpała czy też dodała coś do potrą-' szynowego dla armii.

nr. obi. 32.
Prem.a 25.00o zł. na nr. serii 9411 

nr. obi. 33.
Pierwsza liczba oznacza numer se­

rii, druga — numer obligacji. . _ ____
Po lO.foo zł 6635-33 14341-50. $ 3 4 - 1  J g j - g  g l K l

14689-34 17684-49 22332-42. j 6719-4 5 6 1 ^ -4 6  61.7 -9
Pp 5.000 ?ł, 298— 34 581^-35 707— gy55 99 (3329—29 6875— 46

48 8146—13 4647—8 4780—23 6832— AS95-—8 6937 79 7146—1 7419 1
6 7904— 11 10938—S 11014—49 17648 ^ 3 ^ 4 5  7574— 45 7532— 1 7710—29

K r o n ik a  P io tr k o w a  T r y b .
. dem

—1? 22189—20,
Po 2.000 zł.: 15—39 226—28 282— 

11 838 -13 1612—13 1695—39 2146— 
a 2C-31—28 3294—7 5239— 15 6408—4 
e$58—4 7401—28 703S—39 S74'i— 33 
8811-33 9998-11 10316 28 12574-28
1365757-13 13957-13 15312-4 15431-7 
15347—7 15629—4 15851—33 16255— 

okręgowym w Piotrkowie, W y- 33 16326—39 18258— 11 18524— 11

27 744— 46 046—46 134-9-
I-sze piętro, poleca duży wybór no- kg udaremni! dyżurny strażnik, który lgn ięc ia  się na życie nie ustalono 
woczesnych mebli Warunki dogod- obydwu amatorów wolności osadził POTWC "
ne. Sztuki pojedyncze.

R Ó Ż N E

złotych uszycie garnituru, 25

obydwu 
w innej celi.

k a t a s t r o f a
SAMOCHODU TRANZYTOWEGO

(a). Na szosie pomiędzy Sucrminem 
a Rokoezynem pod Starogardem

POTWORNA ZBRODNIA 
W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM

Udiegiego roku dokona! potwornej 
zbrodni niejaki Dzldkowski, lat 35 na 
jsohłe Adamskiej, właścicielski skle-. 
rtikc spożywczego przy ul Krakow­
skiej lć, zadająi jej kilkakrotne cio-

27 2354—33 2540-35 2899—35 37l9 
—33 3792—16 3943—27 5081—35

7713— 29 8074— 1 847'1— 1 85C9— 1
' 869-4— 8 8357—46 8971—29 r9Si— 1 

10160— 8 10225—1 10245— 46 10334
-  8 10357—8 10472—1 10495—29
10632—29 10698— 40 10799—8 10818
— 21 10853—29 11933—8 11151— 1
11183-46 U243— ?9 11517— 8 11532 
—40 11753—45 11000—8 11840—29
12001— 8 12245-1 12357—8 12:41—S 
12754— 1 13C52—8 13248—1 10595—S

, 13926—8 14384—29 14421—29 146.M 
—4G 15340— 45 15353—8 1537;—29

-2 7  626— 16147—8 16505—20 16750— 8 10797— 
■35 1518- 1 1 :53—29 17548—29 17821—29

SEKRETAjlzA SEJMIKU I rokiem sądu zustat skazany na doży- J8630- H 18801— 15 19735—33 20628 
W u u 9 marca targnął się na życie votne więzienie. j —7 20751— 15 21231—7 21907—15

tR  M C D l C firma chr/eżcijań* Więźniowie posługiwali się łyżkami, ,-zelając z rewolweru w skroń, se-l TRAO.iDIA BEZROBOTNEGO 22103—13 22460—39 22611 15.
I f t D l C  ska ..Ciężkowsk:" którvmi wywiercili w murze orwór 1 retarz Pow. Sejmiku w Piotrkowie, 1 W nocy z d na 9 b. n został zabi-J Po 1500 zł.: 93—35 362

r y l  Plac Trzech Kryzży 12. chceli wydostać się na dwór. Uciecz- , Rabek, lat 28, kawaler. Przyczyny y przez służbę ko.ejową n  etni
—  jezrobotny Sikorski, ponieważ pe1 >ej- 

rzamy byt o kradzież węg''1. habity
miał na utrzymaniu matkę -wdowę i 75O8—ló 5710—47 5997—46 6516— 33 19242—8 19257—8 J9362—4ó 19363
ześcioro rodzeństwa i nie był nigdy 7427—48 7788- -16 7903— 35
aranj 8208—35 8704 -83  9737— 18 10572—

NOWA PLACÓWKA 13H 10839-16 11066—35 11640—46
W Piotrkowie Trybun, została 11675—46 U705—46 11993—rlH

J A  złotych uszycie garnituru, za h— — iei'  kilkakrotne cio- Uwarzona wytwórnia czapek p. Wa- 1*646—47 12862—47 13177— 16 131^6
4  U nicowanie, wykonanie pie-w- na drzewa' Mmoehód W dniu 9 n,- r.  wrzyniaka, członka tótęjszj go Zw- -27 IF-S6 -2 7  13541-47 13963-16 - 2 9  £2110-46 22733— 46
szo^dne.. Chmielna 23 -  12, ^  l w p S ^  * c f  .W k iego .*  ^ 1 ^ 7  1500^-47 15742-418 15806 £294^-8 23000-1.

17819-2D 179 65—1 18259—46 1 830K 
—1 18324— 29 136-13—1 18343—8 

;6
46 1S431—8 19778—1 19929—8 19SC4 
— 1 20185—7 20231—3 20303—46
20403—1 20498— S 20S72— 1 210S5— 
46 21377—45 2j389—29 21507— 1
21741—29 21753—46 21965 40 22021

22767—8
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loże masoftskle w Niemczech
p rzybrały barwę ochronną po przewrocie hitlerowskim

Krzewienie zwyczajów pragermańskich
Jednym  z krajów , gdzie maso­

neria była najbardziej rozwinięta 
—  były  Niemcy. Na terenie Nie­
m iec działało szereg lóż masoń­
skich, pokryw ając gęstą siecią ca­
łe Niemcy. Dzieliły się one na 
szereg rytów , z których każdy 
kierow any by ł przez odpowiednią 
W ielką Lożę.

C Z Y T A M Y
O  W I E L K I C H  L O Ż A C H

Pierwsza z tych W ielkich Lóż, 
to była Wielka Loża „P od  Słoń­
cem " w  Bayreuth. Loża ta, zało­
żona 21 stycznia 1741 r. prze­
kształcona na W ielką Lożę 11 
grudnia 1811 r. łączyła w r. 1933 
41 lóż, 20 wianuszków (K ranz- 
chen) i 3350 braci. Jej wielkim 
mistrzem był wówczas Herman 
K ólblin, radca m iejski z Badeu - 
Bad en.

Drugą W ielką Lożą była Wielka 
Narodowa Loża - Mataa „P od 
Trzem a Globami." w  Berlinie. Z o ­
stała ona założona 13 września 
1740 roku, a przekształcona na 
W ielką Lożę 24 czerwca 1934 r.
L iczy ona 183 Loże i 72 wianusz­
ki. Loże te liczyły 21.000 braci.
W ielkim  Mistrzem był pastor K a­
rol Habicht z Berlina.

W ielka K rajow a Loża W olno- 
mularizy Niemiec w  Berlinie za­
łożona została 20 grudnia 1770 r.
Liczy ona 180 lóż, oraz około 
20.300 braci. W ielkim  Mistrzem 
był radca ministerialny Baltazar \ nie w ykazyw ały całkowitej jed - 
W olfrad. nolitości. Rozróżniamy wśród

W ielka Loża Prus „P od  P rzy- nich Loże Staropruskie, nie 
jaźnią" w Berlinie założona była przyjm ujące oficjalnie żydów  i

strzem był Paw eł M ensdorf w 
Lipsku.

Niezależna Wielka Loża „Zw ią­
zek Masoński Pod W schodzącym 
Słońcem ", z siedzibą w Ham bur­
gu, założona była w 1900 r. i li­
czyła 50 lóż oraz 1250 braci. Wiel 
kim Mistrzem był dr. M ax Saber 
w Dreźnie.

W reszcie Symboliczna Wielka 
Loża Niemiec z siedzibą w  Ham­
burgu, założona w 1930 roku liczy 
ła 28 lóż oraz 800 braci. W iel­
kim Mistrzem jej był dr. Leo 
M uffelmann.

L I C Z B Y  B R A C I "
Ogólna ilość braci wynosiła w 

1932 r. 73.335, ilość lóż 736. O - 
statnie lata przed przewrotem hi 
tlerowskim wykazyw ały dość 
znaczny ubytek braci. Jeszcze 
bowiem  w  r. 1927 ilość braci 
wynosiła 79.032. Największy spa­
dek wykazują następujące w iel­
kie loże: W ielka Narodowa M at- 
ka-Loża „pod Trzema Grobam i" 
—  około 1700 braci, W ielka Lo­
ża Masonów —  Niemiec w Ber­
linie około 2.000 braci, W ielka 
Luża Prus „Pod Przyjaźnią" oko­
ło 2.00, W ielka Loża Saksonii 
około 600 braci, W ieilka Loża 
„P od  Słońcem " w  Bayreuth oko­
ło 600 braci.

L O Ż E  H U M A N I T A R N E
W ymienione loże masońskie

w 1760 roku, a przekształcona na Loże Humanitarne. Lożami Naro
W ielką Lożę 11-go czerwca 1798 ; dowym i, czyli inaczej Staropru- 
r. Liczyła ona 9372 braci i 108 i skimi były : W ielka Loża „Pod

Globami", Narodowalóż. W ielkim Mistrzem by ł w yż­
szy radca pocztowy Oskar Feist- 
horn.

W ielka Loża masońska „P od 
Zgodą" w Barmsztaeie liczyła 10 
lóż i 850 braci. W ielkim  Mistrzem 
b y ł W ilhelm Siiss, dyrektor 

Konserwatorium w  Darmstacie. 
Weiilka Loża K rajow a Saska w 
Dreźnie, założona 28 września 
3811 r. liczyła 47 lóż i 6.920 bra­
ci. W ielkim  Mistrzem b y ł G ot- 
hold Anders,

Wielka Loża -  Matka Eklek­
tycznego Związku Masońskiego w 
Frankfurcie n/Menem, założona 
była w  1783 roku, a przekształco­
na na Niezależną W ielką Lożę 27 
marca 1823 r. L iczyła ona 15 lóż i 
2570 braci. W ielkim  Mistrzem 
by ł dr, Frydrych Gnnjzer.

W ielka Loża w  Hamburgu za­
łożona została 30 października 
1740 r., a przekształcona na Nie­
zależną W ielką Lożę 4 lutego 1811 
roku. Liczyła ona 54 loże i 5.000 
braci. W ielkim Mistrzem był R y­
szard Bróse.

Wielka Loża „Niemiecki Łań­
cuch Braterski" w Lipsku liczyła 
10 lóż ł 1800 braci, Wielkim M i-

Trzema
Wielka Loża W olnomularzy Nie­
miec, oraz Wielka Loża Prus

„Pod Przyjaźnią". Pozostałe loże 
były  to loże humanitarne.

Jeszcze przed przewrotem  hi­
tlerowskim nastąpiło pozorne 
przynajm niej zaostrzenie się sto 
sunków m iędzy poszczególnym i 
Wielkimi Lożami. M ianowicie 
Wielka Loża Habsburska, W ielka 
Loża w Bayreuth i W ielka Loża 
we Frankfurcie nawiązały zer­
wane oficjalnie podczas w ojny 
stosunki z masonerią angielską. 
W  odpow iedzi na to Loże Staro­
pruskie zerwały stosunki z p o ­
wyższym i Lożami Humanitarny­
mi. K rok ten Lóż Staropruskich 
można traktować, ■ jako przy goto 
wanie się do ewentualnego prze­
wrotu hitlerowskiego.

P O  P R Z E W R O C I E
To też po przewrocie now y 

rząd niemiecki nie zlikwidow ał 
wszystkich lóż masońskich w  
Niemczech. Formalnie zlikw ido­
wane zostały loże B ‘Nei B ‘Rith 
oraz niektóre Loże Humanitarne. 
Jedna z W ielkich Lóż Humani­
tarnych, W ielka Symbohczna Lo 
ża Niemiec, przeniosła się nawet 
do Palestyny, gdzie pracuje do­
tychczas pod nieco zmienioną 
nazwą W ielka Symboliczna Loża 
Niemiec na W ygnaniu. Natomir 1 
Loże Staropruskie, a ich śladem 
niektóre Loże Humanitarne 
przekształciły nieco jedynie fo r ­
m alny swój charakter i zmieni­
ły nazwę, tak więc Wielka L o­
ża Pruska i Saska przejęła nazwę 
Chrześcijański Zakon Germański, 
Wielka Loża Hamburska —  Zw ią 
zek Braci Germańskiej Rodziny, 
Wielka Loża „Łańcuch B ra tn i"— • 
Chrześcijański Zakon Niem iec­
kich Katedr, wreszcie W ielka L o­
ża „P od  Trzema Globam i" —  
przyjęła nazwę Narodow y Zakon

Chrześcijański Fryderyka W iel­
kiego. Wszystkie te loże oparły 
swą symbolikę na wzorach pra- 
germańskich. Jest rzeczą intere­
sującą, jaki. związek zachodzi 
między powyższym i lożami, a sil­
ną w dzisiejszych Niemczech ten­
dencją wskrzeszenia poganizmu 
w  Niemczech.

O R G A N I Z A C J E
P O K R E W N E

Poza tymi, poniekąd oficja lny­
mi lóżami, na terenie Niemiec 
działały inne, wym ieniane przez 
Kalendarze masońskie, jako or­
ganizacje podobne do masonerii 
lub im pokrewne. W ymienić tu 
należy „Niezależny Związek Old 
Fellow s". L iczył on w r. 1931 
710.245 sióstr i 235.885 braci. 
Poza tym istniał Niemiecki Z a ­
kon Druidów, posiadający 166 
lóż i około 10 tysięcy członków, 
Światowy Związek Iluminatów 
(Zakon Ilum inatów), oraz Zw ią­
zek Niezależnie Pracujących Lóż 
Joanickich. Jaki był los tych 
wszystkich organizacji po prze­
wrocie hitlerowskim —  trudno 
stwierdzić.

O i o n  w  Ł a d z i
ledwo dycha

Ł ó d ź ,  d n i a  7  m a r c a  1 9 3 8 .
O z o n  w  Ł o d z i  m i m o  s w e g o  d o ś ć  

d ł u g i e g o  j u ż  i s t n i e n i a ,  n i e  r o z r ó s ł  s i ę .  
B y ł  a t r a k c j ą  k i l k u d n i o w ą  n a  p o c z ą t k u  
s w e g o  i s t n i e n i a ,  a  o b e c n i e  k a r l e j e  i 
z a m i e r a  ś m i e r c i ą  s u c h o t n i c z ą .  J e s z * , z e  
o d  c z a s u  d o  c z a s u  p r a s a ,  w y s ł u g u j ą ­
c a  s i ę  d a w n i e j  s a n a c j i  z a s t r z y k i e m  
p r o p a g a n d o w y m ,  u s i ł u j e  w  s p o s ó b  
s z t u c z n y  p o d n i e ś ć  z d r o w i e  O z o n u .  
L e c z  w y s i ł k i  t e  i d ą  n a  m a r n e ,  a  n a ­
w e t  s z k o d z ą  o r g a n i z a c j i ,  o ś m i e s z a j ą c  
j ą  w  o c z a c h  k r y t y c z n y c h  c z y t e l n i ­
k ó w .

R o z p a t r z m y  s t a n  f a k t y c z n y  O z o n u  
w  t r z e c h  d z i e l n i c a c h  n a s z e g o  m i a s t a .  
N a p i  z y k ł a d  C h o j n y .  R o k  t e m u  w i z a ł o  
t u ,  j a k  w  u l u .  Z a c z ę t o  o r g a n i z o w a ć  t u  
k « m ó - k p  o r g a n i z a c y j n ą ,  s p i s y w a n o  
ż y d ó w  i  p l a c ó w k i  c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  t r o ­
c h ę  w i e c o w a n o ,  z r e s z t ą  b e z  p o w o d z e ­
n i a ,  j e s z c z e  w i ę c e j  p r o w a d z o n o  „ r o ­

b o t ę  s z t a b o w ą "  w  t e r e n i e .  I . . .  n a g ł e

w s z y s t k o  w  C h o j n c a c h  z a m a r t o .  N i e  
l e p i e j  O z o n  w e g e t u j e  n a  B a ł u t a c h .  
I t u ,  p r ó c z  s z t a b o w e j  r o b o t y  R i l k u n a -  

i s t u  l u d z i ,  w i e j e  z  t e j  o r g a n i z a c j i  ś m i e r ­
t e l n a  c i s z a  i  n u d a .

T r o c h ę  l e p i e j  w p ł y w y  O z o n u  p r z e d ­
s t a w i a j ą  s i ę  w  c e n t r u m  m i a s t a ,  z a s i ­
l a n e  e l e m e n t e m  p r o s a n a c y j n y m ,  w  
w i ę k s z o ś c i  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
k t ó r z y  n i e  c h c ą  s i ę  n a r a ż a ć  —  n a l e ż ą  
d o  O z o n u ,  z r e s z t ą  b e z  s y m p a t i i  i  e n ­
t u z j a z m u .  O t o  s t a n  d o t y c h c z a s o w e g o  
p o s i a d a n i a  O z o n u  w  Ł o d z i .  J a k o ś  
n i k t  w  n a s z y m  m i e ś c i e  n i e  c h c e  s i^  
„ k o n s o l i d o w a ć " .

N i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  z a z n a c z y ć ,  ż *  
O z o n  c i e s z y  s i ę  u  n a s  o g r o m n ą  s y m ­
p a t i ą  ż y d o s t w a .  „ Z a w s z e  t o  l e p s z e ,  
n i ż  n a p r a w d ę  r u c h  n a r o d o w y " ,  
p o w i e d z i a ł  j e d e n  z  d z i a ł a c z y  ż y d o w ­
s k i c h .

(O.)

Nie zwlekaj
Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które nie 
współpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

W y z y s k  a g e n t u r  o b c e g o  k a p i t a ł u
ułatwia ro zw ó j kom unizm u

Los robotników w Piotrkowie Tryb.
Od dłuższego już czasu zwraca 

na siebie uwagę polskiego społe­
czeństwa fatalną polityką naro­
dowościową i społeczną Zarząd 
Towarzystwa A kcyjnego, będące­
go właścicielem  m iejscow ych hut 
„H ortensja" i „K ara". Jak wyka-

W o ź n y  p ł k .  S ł a w k a  I  B .  B
skazany na 4 lata więzienia

za akcję wywrotową
skich W arszawy i jeden z takich 
patroli natknął się na trzech po­
dejrzanych osobników : dwóch
żydów i Stańczykowskiego.
W szystkich zatrzymano i w bra­

mie domu policja  przeprowadzi­
ła doraźną rewizję w kieszeniach 
Stańczykowskiego i znalazła bro-

Przed Sądem Okręgowym pod 
zarzutem działalności kom uni­
stycznej znalazł się 26-letni 
Czesław Stańczykowski, który 
swego czasu był woźnym u puł­
kownika Sławka, oraz woźnym 
klubu parlamentarnego BB.

Stańczykowskiego zatrzymano 
w dzielnicy żydowskiej w przed­
dzień rocznicy rew olucji bolsze­
wickiej.

Urząd śledczy posiadał in for­
m acje, że partia komunistyczna 
szykuje na dzień 7  listopada ub. 
roku szereg wystąpień w związ­
ku z rocznicą rew olucji. Władze

I T 7 T Cni łn Pai r° '  ^ ć  Piękną tradycję czyst# polskich 
e policyjne w dzielnicach zydow | jarmarków Jakie się już od pewnego

czasu tu odbywają. W dniu 9 b &

zano w nazwie, kapitał, dzierżący 
te największe w Piotrkowie przed 
siębiorstwa przemysłowe, zatru­
dniające kilka tysięcy robotników 
ma być belgijskiego pochodzenia. 
Kapitał ten jednak specjalnie so­
bie upodobał tak wyraźnie zazna­
czających swoją odrębność naro­
dową w dzisiejszych czasach 
Niemców.

Jest rzeczą powszechnie w iado­
mą, że wielu z wysokich urzędni- 
IĆnW Tnw nm ijtw a "WAww

ko z tego tytułu, że jeden z wła­
ścicieli wywiózł w tym czasie 
większą sumę pieniędzy zagrani­
cę i kasy były puste. W tedy jesz­
cze nie obowiązywały, niestety, 
ograniczenia dewizowe.

Należy podkreślić, że komunizm 
na hutach nie jest „rodzim ego 
pochodzenia", a został zaszczepio­
ny przez różnych robotników z 
Niemiec, Czech i Austrii, którzy 
w tym czasie otrzymywali n ą  hu-

Ja rm arki
n a  P o m o r z u

bez żydów
Nowe Miasto Lub. zdołało już stwo-

Z m ia n a  lo k a lu
Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

Z dniem 1 marca 1938 r. b iu -ls ta ło  przeniesione do lokalu przy 
ro Związku Polskiego (Zw iązku ul. Ordynackiej 5 m. 10. 
Popierania Stanu Posiadania) zo-1

P a m i ę c i  P o p ł a w s k i e g o
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

przetworzyć ich z biernych w
c z y n n e " .

Te słowa, pełne realnej mą­
drości politycznej, domagają 
się dla narodu wielkich idea­
łów. To słowa polityka naj­
większej miary, bo człowieka 
łączącego w  sobie w  harm o­
n ijnej syn tezie  w ielkość real­
nego m yśliciela politycznego  
ze  szlachetnością idealisty i z  
pa trzącą  w daleką przyszłość  
m yślą  w ych ow aw cy.  Ten ide­
alizm polityczny Popławskie­
go, stawiający przed narodem 
wzniosłe i wielkie cele, ta mi­
łość wychowawcy do tych, 
których zaprawiał do służby 
Narodowi, sprawiła, że był u- 
kochaniem młodzieży. Oto, co 
czytamy o nim w „Tece", trój- 
zaborowjun organie tajnego 
„Związku Młodzieży Pol­
skiej", w nekrologu bezpośred

nio po jego śmierci (numer za 
marzec i kwiecień 1908 r . ) : 

„Był Popławski wyrazicielem 
idealizmu patriotycznego w Pol­
sce i to tak do niego zbliżało 
młodzież; wszystkie bowiem my­
śli polityczne snuł Popławski z 
tego jednego i niezastąpionego 
motywu. To mu zapewniało moż 
nosć rozwoju i zdolność tworze­
nia tradycji. To pozwalało mło­
dym przyjaciołom rozwijać się 
niezależnie od Popławskiego, 
który wszelki indywidualizm u- 
szanował i podparł życzliwością, 
a często współdziałaniem. Zno­
sił około siebie indywidualności 
silne i nieposkromione, nawet 
pochwalał je, jakkolwiek mogły 
mu się często przeciwstawiać". 
W  tej jego wyrozumiałości 

dla indywidualizmu młodych, 
w tej życzliwości dla cudzej 
twórczości umysłowej, leżała 
właśnie prawdziwa wielkość.

Tadeusz Głuziński

- m.
odbył się jarmark, który zupełnie 
dobrze udał się bez żydów. Poprzed­
nie jarmarki są najlepszym świadec­
twem, jak dobrze możemy sobie dać 
radę be.: żydów. Jarmarki polskie mi- - tocoj , 
jają spokojnie, bez zgiełkowego roz-! asaa Komunistycznych, 
gwaru i szwagotu, jaki zawsze ze so- i s 3d skazał Stańczyńkowskiego

na 4 lata więzienia.bą wnoszą żydzi, (ko)

N OW Y JORK, 11. 3. Giełda
nowojorska pozostaje pod wraże 
niem niesłychanego skandalu, ja 
kim było aresztowanie Ryszarda 
W hiteneya, którego nazywano 
„królem  dolarów ". Aresztowany, 
przez 5 lat piastował stanowisko 
prezesa giełdy, zawdzięczał on 
wiele poparciu potężnego Domu

W MIKOŁOWIE
zaprenumerować „A B C " można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go M aja) ,w kiosku p. Nitszki 
(D w orcow a), w kiosku p. Chrost­
ka (P lanty) | w kiosku „R uchu" 

na dworcu.

Itów Towarzystwa, którzy p rz e w i-ta ch  bardzo łatwo pracę, 
nęłi się na przestrzeń]' dotychcza-J Praca hutnika jest niezwykle
sowyćh lat „p racy " —  omawia-1 trudną i wy czerpującą i wymaga
nych zakładów było nawet obywa- ' wieloletniego szkolenia, tym więc

( telami niemieckimi. Wszystkie jaskrawszy jest wyzysk robotni- 
szury wywrotowe. Dwaj żydzi j wyższe stanowiska i lepiej płatne ków, co najlepiej zilustrują poda- 
dzołali zbiec. j zajm ują również urzędnicy po- j ne poniżej osiągalne w tygodniu

Jak wynika z dossier U fźęd u ; chodzenia niemieckiego. Specjał- przez różne kategorie pracowni-
śledczego Stańczykowski od daw- nie jednak upakarza.iące dla p r a - ' ków zarobki,
na był już podejrzewany o sym -, cu jących Polaków jest to, że nie-I I tak: form iarze, kobiety w ma-
patie dla komuny i były inform a- jednokrotnie przy w ypełn ian iu ' gazynach i szlifierniach zarabia- 
cje, że jest jest on nawet człon- takich samych zajęć rdzenny P o - ' ją  około 9 zł. tygodniow o grzacze 
kiem Komitetu dzielnicowego n a ; lak otrzym uje kilkakrotnie nawet i podawacze około 17 z ł’ barka-

W Ciie a t • c* * , , • 1 mŻSZe wynagrodzen*e- | rze -  13 zł., odnoszacze -  11 zł
!  (HyK° WSk‘ ttU! Robotnika - Polaka w a k u j e  wreszcie m ajster około _  30 zh

bvł n ianv • -e I?M>cz" eEro d m a , się zresztą w sposób jaskrawy. Ślusarze i kowale —  od 17 zl. do
nim L i f  v  J iedzlał’ .co S1f  z , Nlc dziwnego, że w wyniku takiej 3d zł., piecykarze —  od 18 do 20
W e S l  • > T l ° ł JąCe, d° : P0Utyki mie-iscowe huty są o- zł. Należy podkreślić, że są to za- 
na ulicy Tmachinalnb>° ^  I środkiem naJsilą,iejszej agitacji ro^kJ os°k już posiadających pe- 
do kieszeni c h o w a ł j komunistycznej i gniazdem tej wne kwalifikacje, siły niewykwa-

W Dnrł u • ' Zarazy na całJT robotniczy Piotr- W ikowane, jak to zwykle bywa,
oskarżony w Sadzie Dkr ”  ^  W> Przykładów nie potrzeba s3 niżej płatne. Oczywiście praca
Zapytany iednak orz T ' ™ ' ! Wylicza<5’ Kd3’* są zbyt znane na- odbywa się przeważnie akordowo. 
- - p ez prokura-Iw et szerokiemu ogółow i w  całej Tak ż>TJe k' lka tysięcy robotni-

Polsce. Olbrzymi strajk okupa- k°w - którzy, w specjalnie silnie
cyjny przed kilku laty, wywołany dotkniętym bezrobociem  Piotrko-
zaleganiem z wypłatą zarobków wie, muszą się zgodzić na wszel-
robotniczych odbił się szerokim k*® warunki. A  jak kolosalne mo-
echem w całym polskim społe- być zyski z prowadzenia takie-
czeństwie. Zaległość powstała ty 1- ■ K° Przedsiębiorstwa, jak lukraty­

wny jest to interes, niech świad
czy faki, że w czasie chwilowej 
w ojny z hutą „H ortensją" —  kar­
telu szklanego („kryształow ego") 
„H ortensja" obniżyła kilkakrot­
nie ceny na swoje kryształy. *

Na terenach hut kwitnie agita­
cja komunistyczna. Masy robot­
nicze patrzą w sąsiadującą Rosję 
Sowiecką, jak we w zór godny na­
śladowania. Czas zlikwidować ob­
ce agentury w Polsce.

tora, czy był lojalnym obywate­
lem Państwa Polskiefeo, przeczył 
: emu- oraz nie chciał w yprzeć się

N a d r e k i n  k a p i t a l i s t y c z n y  - -  z ł o d z i e j e m
Skandal na giełdzie nowojorskiej

Sprzeniewierzenie 1 0  milionów dolarów
MOw w : PrZed kil'  kariski^ o  kodeksu koma dn.ami W hiteney ogłosił złodziejstwem, 

niewypłacalność. Spowodowało to 
gwałtowny spadek szeregu akcji.
W hiteneya aresztowano pod za­
rzutem złodziejstwa, gdyż praw o­
dawstwo amerykańskie nie uzna­
je modnego u nas słowa „sprze­
niewierzenie".

Jednocześnie zarządzono śledz­
two na wszystkich 17-tu giełdach 
Ameryki celem stwierdzenia czy 
W hiteney nie popełniał i tam 
m alwersacji. Spodziewają się, że 
w związku z aferą Whiteneya 
rząd wprowadzi surową kontro­
lę nad giełdami akcyjnymi.

Whiteney stanie przed sądem 
oskarżony o sprzeniewierzenie, 
które według term inologii amery-

nazywa się

„Heli Hitler”  nie dis ży d ó w
Zarządzenie izby handlowej w Hamburgu

„N aje Folkszajtung" 
Berlina, że:

donosi z

I z b a  h a n d l o w a  w  H a m b u r g u  z a ­
m e l d o w a ł a  f i r m o m  ż y d o w s k i m ,  ż e b y

m e  p o d p i s y w a ł y  l i s t ó w  s ł o w a m i  —  
„ H e i l  H i t l e r "  a l b o  „ z  i r e m i e c k i i n  p o ­
z d r o w i e n i e m " ,  a b y  „ n i e  w p r o w a d z a ć  
w  b i ą d "  a d r e s a t a .

% iewrt 7‘ ,ełnlego tetoka w płomieniach(JK ). w  osadzie na Sarnaki 7.IM.| JK >  w  o s a d z i e  n a  S a r n a k i  7 - l e t -  
P 0 Z £ d "  S e g o ł ,  g r z e j ą c e j  s i ę  w  

p c M ł ż u  p i e c a  k u c h e n n e g o  z a p a l i ł a  
s i ę  s u l f i e n k a )  N i e s z c z ę ś l i w a  s t a n ę ł a  
w  p ł o m i e n i a c h .

N a  k r z y k  d z i e w c z y n k i  z b i e g l i  s i ę

s ą s i e d z i ,  k t ó r z y  p o  s t ł u m i e n i u  o g n i a  
w e z w a l i  l e k a r z a .  P o m o c  o k a z a ł a  s i ę  

o v  0 C n 9 .  g d y ż  d z i e c k o  w  s t r a s z ­
n y c h  m ę c z a r n i a c h  z m a r ł o .

M a t k a  z a w i a d o m i o n a  n i e c o  p ó ź n i e i  
o  n i e s z c z ę ś c i u ,  d o s t a ł a  a t a k u  s z a ł u .

9 9 A B C ”  w a l c z y o N o w y  L a d
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2  teatcu a teatcze

filozofia grzechu I filozofia miłości
8 0 0 - f e t n i e  d z i a j e  w i d e l c a

TEATR NARODOWY. Stanisław 
Miłaszewski „Bunt Absalona”  —
dramat, w lo-ciu o-djcmach.

Kulturze polskiej przybyło dzieło 
dużej miary. Wielkością tematu, pięk 
uem prostej formy, śmiałością ujęcia 
zapadrień, „Bunt Absalona” wyrasta 
wysoko ponad poziom powojennej 
twórczości dramatycznej w Polsce.

Dramat Miłaszewskiegp jesi wy- 
kw; tein filozofii chrześcijańskiej, wy­
razem żywej wiary.

Stary Testament, to najdziwniejszy 
pómnik przeszłości, jaki zna ludzkość. 
Nie ma bodaj takich zbrodni i grze­
chów, o iakim by nie mówiła ta wiel­
ka kronika narodu, ongiś wybrane­
go. Ale też nie brak w niej najwyż­
szych wzlotów ludzkiego ducha. Ju­
daizm — to przedziwna mieszanina 
wzniosłości i występku. A jednak w 
tej atmosferze ponurej i ciężkiej, na­
syconej oparami krwawych, często 
mściwych zbrodni, rozkwitła i prze­
ch ow a ?się  idea mesjanistyczna. — 
zapowiedź odrodzenia świata.

Aby z biblijnej opowieści o bun­
cie Absalona, syna króla Dawida, wy­
snuć wątek prakatolicyzmu, aby 
śmiałymi cięciami odsłonić więzy łą­
cząca Nowy Zakon ze Starym — na 
to trzeba być katolikiem mocnym i 
ufnym w swej wierze.

Kroi Dawid jest w dramacie Miła- 
szewskiego chrześcijaninem-^ ducha. 
Pierwiastek chrystianizmu a nawet 
prakatolicyzmu tkwi w pokorze i zro 
sumieniu, jakimi przyjmuje walące 
się nań nieszczęścia, jako karę z rę­
ki Boga za popełnione grzechy. A | 
przede wszystkim tkwi w wyznaniu 
grzechów, uczynionym wobec dni : 
gjego człowieka —  proroka Natana. 
Spowiedź Dawida i je j ' oczyszczająca 
moc, psychiczne okoliczności tow a-; 
rzyszące — to wszak zapowiedź jak 
by Sakramentu Pokuty. j

Dawid, który ze szczytu świętości 
stoczył się w błoto grzechu, przez 
skruchę wznosi się wyżej, niż stał

szczęście idzie wówczas krok w krok 
7,a królem prorokiem. Ale kiedy Da­
wid ze skruchą wyznał swój grzech 
— ręka Stwórcy znów wspiera nawrró 
concgo grzesznika. Dlatego Dawid 
może z tatą wiarą zapewnić Tama­
rę, iż Bóg grzechy najkrwawsze prze 
bacza, „jak ojciec, każdemu, zaw­
sze...” , „...gdy jak syn przyjdzie ku 
niemu...” .

W tych słowach brzmi arcykato- 
licki ton sztuki, gorąca, ufna wiara 
w nieograniczoną debroć Boga - Ojca, 

Absalon — to człowiek związany 
z ziemią i z tym, co ona daje. Scep­
tyk — nie wiarzący w moc dobra, 
and w jego wartość, skoro:

„Źli, dobrzy — idą pospołu, 
na pastwę robactwa, do dołu”. 
Absalon widzi zbyt wielką prze­

paść pomiędzy Stwórcą a stworze­
niem, aby stworzenie mogło ją prze­
być w drodze do Stwórcy. „Zwierząt 
stoimy bliżej — woła — niż Boga”. 
Beznadziejne są wysiłu, człowieka, 
który chce Boga poznać:

„Myśmy dla Niego za mali, 
lepiej, byśmy Go me znali” .
Lecz i Absalon kiedyś myślał ina­

czej. Jego filozofia jest filozofią 
grzechu, teorią grzechu i — owocem. 
Błysk skruchy wobec Boga i przeba­
czenia wrogom, rozjaśniające ostat­
nie chwile życia zbuntowanego księ­
cia, pozwala wierzyć, że i jemu Bóg 
po ojcowsku przebaczył.

Katolicka postawa MiłaoZcWskiego 
sprawia, iż jaskrawy kontrast po­
między pierwiastkami katolickimi a 
tłem, na którym one w dramacie wy j

właściwym było usunięcie całej odslo-' Hnydzinski. Doskonałą, utrzymaną w
ny ósmej, lak bardzo istotnej dla 
myśli sztuki, bo zawierającej spo­
wiedź Dawida. Zamiast niej można 
było usunąć niezbyt konieczną odsło­
nę piątą.

Dekoracje St. Jarockiego — bez­
sprzecznie pięKne w odsłonie ostatniej
— gdzie wspaniale oddają biblijny 
nastrój grozy i martwotę pustyni, 
stanowiąc świetne ramy peinego wy­
razu finału — nie są niczym usprawie­
dliwione w pierwszych odsłonach.

Liczny zespół aktorski wykazywał 
zrozumienie wielkości dramatu. Nie 
wszyscy jednak wykonawcy stanęli 
na wysokości zadania.

Niewątpiiwie na czoło wysunął się 
Tadeusz Bialoszczynski, który stwo­
rzył postać króla Dawida pełną har­
monii i wyrazu prawdziwie — biblij­
nego. Aktor ten, odznaczający się 
dużą kulturą i opanowaniem, coraz 
łepiej wykazuje swój wielki talent i 
wspaniałe możliwości.

Dobiesław Damięcki włożył w rolę 
Absalona wiele ze swych niezaprze­
czonych zdolności. Że nie wyzyskał 
może wszystkich — było to niewąt­
pliwie wynikiem nerwowej atmosfery 
premierowej, jednak wiele scen (np. 
powtórne przeżycie zabójstwa brata
— Ammona) odznaczało się wyso­
kim poziomem gry.

P. Zofia Lindorfówna odtwarzała 
akcenty tragiczne w postaci Tamary 
z dużą ekspresją i wnikliwie, może 
jednak była za mało — żydówką, po­
dobnie jak p. Macherska, a w prze-,

tonie całości ilustrację muzyczną, 
skomponował f Wakiakiewicz.

Całość, mimo usterek, sprawia po­
tężne wrażenie. „Bunt Absalona", to 
widowisko które nie tylko warto, ale 
trzeba zobaczyć.

Stanisław GrzeleckŁ

W  W enecji podobnie jak w  in­
nych miastach Europy przy je ­
dzeniu posługiwano się palcami.

Dopiero w  1095 r., gdy syn 
doży Piotra Orzieda poślubił bi- [ 
zantyjskej księżniczkę Agrilo, ta

skich; wzmianki o tym  spoty k r - 
my dopiero w  1360 r.

Z  W łoch widelec przechodzi db 
innych krajów  Europy; we Fran­
c ji po raz pierwszy figuruje ort 
w  spisie sreber królewskich z

przywiozła ze sobą oprócz łyżki, i 1379 r. W  1550 r. spotykamy już 
znanej już w  W enecji, jakiś n ie- i w idelec coraz częściej,' zawsze je -  
znar.y przyrząd, którego używała! dnak uważany jest za przedmiot
przy jedzeniu.

M inęły w ieki nim za przykła­
dem  W enecji zaczęto używać w i­
delca w  innych miastach w ło -

zbytku, a używania go zabronio­
no przez długi czas w  klasztorach.

W  Polsce po raz pierwszy wy­
stępuje w idelec w  XVT w.

Coś, czego fesKCłte nie bolo

Groźnie w yglądają miłe pieski w maskach gazowych.

i mściwości wobec Wszystkiego, co 
obce i niechętne, religią Starego Te­
stamentu — staje się jeszcze sil­
niejszy.'Patrząc: r.t, „Bunt Absalona” , 
czujemy, iż Dawid i Absalon są nam, 
katolikom, bliscy. I widzimy, jak wiel 
ki dystans dzieli świat chrześcijań­
stwa od świata judaizmu. Żydzi za­
trzymali się jakby na epoce króla 

przed upadkiem. Kiedy zrzeszył, Bóg Dawida, ich światopogląd i moral-
eofnął dłoń, którą go wspierał. N ie-; ność niewiele się zmieniły —  chrze­

ścijaństwo — tym ludom, które1 je 
przyjęły — pomogło zrobić wielki

., ciwieństwie do bardzo żydowskiej p. 
f T t l - Z - .  ^ T „ ! ’ !  •' Broniszówny. Do najlepiej zagrarhfch

ról należy też postać Ammona, nłe- ]

W  S K L E P I E

zwykle plastycznie i sugestywnie od­
tworzona przez Łuszczewskiego.

Trudno omawiać wszystkie role. 
Wystąpili w nich m. in. Brydzinski

N o w e  w l e l K i e  l o t n i s k o  P a r y ż a
S O  s a m o l o t ó w  d z i e n n i e

M m ?  d m d M c e ?

krok naprzód, na drodze ku doiicona- • 
łości. Rozpiętość procesów psycholo­
gicznych zachodzących w duszy Da­
wida i Absalona, wrymagaia poczy­
nienia wielkich skrótów.- Uzyskał je 
Miłaszewski m. in. dzięk' formie, któ­
rą obrał dla swego dramatu, formie 
przypominającej jakby misteria reli­
gijne, a także dzięki wielkiej zwar­
tości i precyzji języka-.

„Bunt Absalona” jest bardziej u- 
dramatyzowanym traktatem filozo­
ficznym niż sztuka sceniczną. Przed­
stawienie tego traktatu na scenie, 
wymagało wielkiego trudu. Ten trud 
był potrzebny, było go tylko może 
za mało.

Reżyser Borowski powinien byl 
może pamiętać, że świat pokazany w , 
„Buncie Absalona"
Wschodu. Silniejsze

2A2.YJ NATYCHMIAST

M O T O M W K Y
.M O T O R '

Niedzielski
zbiera sukcesy

w  A f r y c e
CASABLANCA, lj . 3. Dnia 3 

marca odby! się w Casablance kon­
cert pianisty Stanisława Niedziel­
skiego. By! to przedostatni z serii je­
go koncertów w Afryce Pofnocnej. | 

Opuszczając Afrykę udaje, się Nie- 
— to świat dzielski do Paryża, by w najbliższej

uwvDukienie' przySz[oścl wyiechać na cały szereg 
koncertów do Ameryki Południowej

—- Kapelusik szanownego Pana 
leży jak  rękawiczka na ręce.

—  W olałbym aby leżał jak ka 
pelusz.

pierwiasf -w wschodnich być może (Brazylia, Argentyna, Meksyk itd.)
Zwiększyłoby wyrazistość  ! '--------------------* '-
dramatu. Można mieć też

Parvż, w marcu

Na lotnisku Le Bourget prowa­
dzone są ostatnie roboty wykoń­
czeniowe przy budowie nowego 
dworca.

Stary budynek, pochodzący jepz 
cze z 1920 r., a który obsługiwał 
największe lotnisko Francji, aż 
do ostatnich dni, zajm ował za­
ledwie przestrzeń 200 bj. kw. N o­
wy dworzec rozsiadł się a a . po­
wierzchni 9.200 m. kw.

Zestawienie dwóch tych cy fr 
ilustruje lepiej od jakichkolwiek 
komentarzy gigantyczny skok, wy 
konany przez lotnictwo komuni­
kacyjne w ciągu niecałych 20-tu 
lat,

Jak wiadomo, rola dworca po­
wietrznego jest bardzo różnorod­
na. W  danym przypadku mieści 
się tam siedziba komendanta lo t­
niska cywilnego Le Bourget, spra 
w ującego pieczę nad porządkiem 
i bezpieczeństwem lotów. Tamże 
centralizują się in form acje me­
teorologiczne i obsługa inform a­
cyjna o szczegółach rozkładu lo­
tów i t. p. Na podstawie wiadomo 
ści co do poszczególnych przelo-

filozoftij Wszystkie jego koncerty w Afry-: tów, otrzymywanych drogą radio-
-----------------------      —  zastrzeże- ce cieszyły się niebywałym P°wo- komendant portu lotniczego
nia co do sposobu ustawienia akto- dzemeT . u miłośników nuizyla Cho-!

I rów na scenie.
. jpina, którego utwory wyłącznie wy-i Pe*n* i a^ ffdyby funkcję niewi- 

Krokiera chyba me- pejnialy program pianisty. docznego „policjan ta", dyrygują­

cego ruchem w powietrzu nad te 
reriem całej Francji.

Na obszarze dworca znajdują 
się również biura licznych towa­
rzystw lotniczych, załatwiających 
sprawy, związane z przyjazdem  i 
wyjazdem pasażerów i bagaży. 
Jednocześnie mamy tam biura po 
lic ji, inspekcji paszportowej i 
celnej. Przy organizowaniu tych 
różnych biur na nowym dworcu 
poczyniono wszelkie starania w 
tym kierunku , ażeby sprawdza­
nie dokumentów i rew izja odbywa 
ły się tnożliwe sprawnie, a przy 
iym przy zachowaniu całkowitej 
dokładności.

Dworzec lotniczy obejm uje po­
za tym oczyw iście urząd poczto­
wy, hotel, restaurację i bar żarów 
no dla pasażerów, jak  i tych wszy 
stkich, którzy korzystają z dwor­
ca lotniczego,

Sam budynek dworca prezentu­
je  się nader elegancko. Jego roz­
miary wynoszą 230 m. długości i 
około 40-tu m. szerokości. Jedną 
z głów nych części gmachu jest po 
tężny hall, przeznaczony dla przy 
byw ających i wyruszających w po 
dróż pasażerów, jak również dla 
tych wszystkich, którzy kogoś o- 
czekują lub odprowadzają. Mimo 
podobieństwa do wielkich sal

dworców  kolejowych, nikt z  po­
śród ludzi, oczekujących kogoś na. 
dworcu, nie może narzekać n&nc 
dę, beznadziejne przemierzanie sa 
li tam i z powrotem. Poprzez sze­
rokie okna fasady gmachu, w idać 
doskonale cały teren, przeznaczo­
ny na lądowanie samolotów, nia- 
szyny. uszeregowane na m iejsce 
startu, cała w ogóle atm osfera 
portu lotniczego jest niewątpli­
wie odmifińna od  tego wszystkie­
go, co się widzi na przeciętnym 
dworcu ko lej owym-

Oszklona kopula, umieszczona 
powyżej poziomu dąchu dworca, 
stanowi pom ieszczenie dla służby 
obserw acyjnej, nadzorującej ruch 
sam olotów w bezpośredniej bliskc 
ści lotniska. Liczne głośniki in­
form ują o przyjazdach i Odjaz­
dach samolotów. Co chwila lądu­
je  jakiś olbrzym  powietrzny i u- 
stawia się przed dworcem. W ysia 
dają pasażerowie: W łosi, Szwe­
dzi, przybysze z kolonii afrykań­
skiej- i z Indii, A nglicy, Niemcy. 
Jednocześnie w yładowuje się to ­
w ary ; gazety, klatki z ptakanr 
egzotycznymi, sztaby, złota, work: 
z pocztą. Do nagromadzonych sto 
sów podjeżdża wóz motorowy i 
zabiera wyładowane towary do 
odpowiednich pomieńszczeń dwor 
cowych-

JACEK BRZEZINA 39)

(Elity I HARABmy
P O W I E Ś Ć

Stanley splunął, co wywołało gwałtowne zakrycie bród 
przez wiernych muzułmanów. ObeJga była straszna i już no­
że błysnęły w rękach, gdy szeik po krótkiej naradzie z An­
glikiem uspokoił nerwowe zgromadzenie.

— Allach jest wielki! Życie tego psa nie warte jest zbru- 
kania naszych noży. Poczekajmy, aż wyskamle całą prawdę!

W  Stanleyu gotowało się. Zrozumiał sytuację, zrozumiał 
obecność wśród wahahitów tego Anglika.

— Renegat! — warknął przez zęby, odrzucając na piasek 
niedokończoną jeszcze szklankę z whisky. Płyn ochlapał kil­
ku brodaczy, którzy z wielkim rykiem porwali się na nogi 
i rzucili w stronę jeńca.

— Ihda (sp ok ó j)! — Dotychczas flegmatyczny Anglik ze­
rwał się ze swego miejsca i zasłonił Stanleya. W  ręku jego 
błysnęła lufa browninga.

■— Cóż to, synowie pustyni z osobistych powodów chcą 
zaprzepaścić świętą wojnę... Chcą pozbawić nadziei wstępu 
do raju tysiące wiernych...

— Na brodę proroka. . Obraził nas ten pies, splamił nasze 
dała... To krwi wymagał

— Sidd bouzak! (zamknijcie wasze usta) — wmieszał się 
do przebierającego niebezpieczne formy zatargu sam szeik.

— Karin? bey ma rację! Tu o większą rzecz, niż wasz ho­
nor, chodzi! Później pozwalam wam wywrzeć swoją zemstę 
lecz nie teraz!

Stanley stał spokojnie, wsadziwszy ręce do kieszeni po­
strzępionych szortów. Nie rozumiał wprawdzie, co wokoło 
niego mówią, lecz orientował się, że „bohaterskie" póstępo-

| wanie Anglika musiało być podyktowane jakimś specjalnym 
celem.

— Chcą ze mnie wydobyć, co się stało z transportem! — 
śmiał się w duchu, wiedząc dobrze, iż próżne to będą stara­
nia. Znał siebie i znał swój upór i twardość.

— Karim bey... warto zapamiętać! — Przez chwilę zapom 
niał zupełnie, że przecież i tak znajduje się w sytuacji bez

wyjścia, więc po cóż przydałoby mu się zapaimętywanie na­
zwisk!

Audytorium uspokoiło się. Anglik znów zwrócił się do 
Stanleya,

— Jeżeli pan jeszcze raz obrazi tu zgromadzonych, to już 
nawet ja pana nie uratuję. Palcem nie kiwnę! Teraz będę od- i

grywał rolę tłumacza. Szeik będzie zadawał pytania, pan mu­
si odpowiedzieć na nie!

— A jak nie odpowiem?
— Jesi pan nowicjuszem w tych stronach, panie Destroyl 

Z europejską solidarnością radzę panu odpowiadać, i to zgod­
nie z prawdą!

— Już o europejskiej solidarności lepiej między nami nie 
mówmy! Wykazuje jej pan tyle, panie K a r i m  beju, iż do­
prawdy jestem zdumiony!

Anglik wzruszył ramionami i pogrążył się w rozmowę 
z szeiKiem.

— Skąd on zna moje prawdziwe nazwisko? — zastana­
wiał się Stanley.

— Mister Destroy, zaczynamy! Szeik Mahmed pyta się, 
gdzie pan ukrył transport broni?

— Powiedz mu pan, żeby poszedł sobie do diabła, razem 
Z panem naturalnie!

Anglik nie mrugnął nawet okiem.
— Z nas trzech najprędzej pan się tam dostaniel
Zwrócił się po arabsku do szeika:
— Jeniec mowi, że nic nie wie o żadnej broni. Tę, co miał 

przy sobie, odebrano mu w walce.
Stanley aż się zdziwił, że wysłanie do diabła nie zrobiło 

na szeiku żadnego wrażenia.
— Szeik pyta się, dlaczego w pakach były kamienie?
— Chciałem nimi użyźnić pustynię arabską!
— Piękny cel — mruknął Anglik. — Nie byle jaki filan­

trop z pana. Radzę jednak odpowiadać na- pytania!
— -fapowiadam przecież!
— W iec nie chce pan mówić prawdy?
— Ani mi się śni. Nawet stu Manmedów z panem, pod­

niesionym do dziesiątej potęgi, nie zmusi mnie do tego!
Tym razem dosłownie powtórzona odpowiedz zrobiła 

wrażenie. Szeik zerwał się z poduszek i z wściekłością wrzas­
nął w stronę stojących przy wejściu do namiotu ludzi.

Nim Stanley zdążył się zorientować, schwylano go z tyłu 
za ręce, wykręcono mu je i skrępowano. Pęk cienkich włócz­
ni posłużył za pal, do którego go przywiązano niemal w oka 
mgnieniu. (D. c. n.)
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N i e  k r z y w d z i ć  d r o b n e g o  k u p c a !

U p rz yw ile jo w a n ie  spółdzieln i
jest szk o d liw e  gospodarczo i politycznie

Rząd wniósł do Sejmu projek­
ty ustaw o podatku obrotow ym  i 
o opłatach rejestracyjnych. Poda 
tek przemysłowy, który jak  wia­
domo pobierany jest w postaci 
podatku od obrotu i w postaci 
opłat za świadectwa przemysło­
we.

PRZEŻYTEK
ŚREDNIOWIECZNY

Świadectwa przemysłowe,
zwłaszcza w  takiej postaci, jak u 
nas istnieją, są przeżytkiem i 
niezwykle dokuczliwą form ą o~ 
podatkowania, a nadto niespra­
wiedliw ie rozkładają ciężar po­
datkowy oraz przez oparcie ich 
podziału na trudnych do uchw y­
cenia cechach zewnętrznych po­
w odują liczne i uciążliwe p io -  
cesy sądowe.

COFNIECIE ZNIŻEK 
P rojekty rządowe idą w  tym 

kierunku, że znoszą świadectwa | 
przem ysłowe, a utratę w pływ ów  
Skarbu Państwa powstałą wsku­
tek zniesienia świadectw prze­
m ysłow ych rekompensują przez 
cofniecie zapowiedzianej i usta­
w ow o przyznanej od 1 stycznia 
1939 r. /.niżki stawek podatku 
obrotow ego o 0.1 proc. oraz przez 
podniesienie niektórych stawek 
podatKu obrotow ego, a m. in. i 
stawki podatku, obowiązującej 
dla przedsiębiorstw handlowych, 
prowadzących księgi handlowe z 
1.2 proc. na 1.3 proc. Nadto pro­
jek t przewiduje opodatkowanie 
wainycn dziś od podatku obroto­

wego tranzakryj giełdow ych zie 
miopłudami.

W pływ y z kait rejestracyjnych 
przeznaczone być mają na rzecz 
samorządów i szkolnictwa zawo­
dowego. Są one pomyślane, jako 
samoistna danina samorząaowa, 
której wym iar i pobór należeć 
ma do organów  samorządu tery­
torialnego, a w ięc zarządów 
gmin wiejskich i miejskich.

ZASADN ICZE PUNKTY
W  odniesieniu do zgłoszonych 

przez rząd projektów , zjazd dele 
gatów Naczelnej rtady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego Uatalił z a - ! 
sadnlcze punkty, rta których za-1 
mierzona reform a powinna się 
opierać. Tezy te są następujące;

K A R TY  REJESTRACYJNE
1) Dzisiejsze świadectwa p rze -1 

mysłowe powinny być zastą­
pione kartami rejestracyjnym i z : 
zastrzeżeniem jednak, że przysz­
ła taryfa opłat za karty rejestra­
cyjne musi być m ożliwie ptosta 
z zachowaniem zróżniczkow ania; 
cen kart rejestracyjnych w  za­
leżności od klas m iejscowych.
RÓWNOMIERNE OBCIĄŻENIE

2 ) Ekwiwalent, jaki wpadnie 
pobrać na rzecz Snarbu Państwa 
należałoby zainkasować w  fo r ­
mie podatku obrotow ego przez 
równomierne i jednakowe pod­
niesienie wszystkich stawek po­
datku obrotow ego; nie ma bo­
wiem żadnych dostatecznie gospo 
darczo .uzasadnionych przęsła-

P A M  I Ę T A  J ,
ż  e  w  A  B  C

nie ogłaszają się firmy czysto żydowskie 
oraz uzależnione od żydów

R A D I O
-ńy  SOBOIA
8 4 S  P l e w  , . K i e d y  w i n a  w s t a j ą "  z o ­

n a " .  o -2 o  G i m n a s t y k * .  1 1 .  M u z y k *  
( p ł y t y ) .  7ZK( D z ie n n ik  7 , i f  M u z y k a  ( p ł y ­
t y ) ,  8 .0 0  A u d y c j a  d l a  s z k ó l .

11.1S A u d y c j a  d l a  s z k ó l :  „ Ś p i e w a j m y  
p i o s e n k i "  J1.4 ( U t w o r y  D e b u s s y e g e  
( p ł y t y ) .  11.40  C z a *  1 h e j n a ł .  1303  A u d y ­
t u *  p o ł u d n i o w a  

I S A .  W i a d o m o i c ,  g o s p o d a r c z e .  18.45 
T e a t r  w y o b r a ź n i  d l a  d z i e c i :  „ K r a k o w ­
s k i e  z ł k j "  s ł u c h o w i s k o .  16 .15  T r i n  
s a l o n o w e  F i . i p o w s k i e y o  16.50 F  l y a d n n -  
k a .  17.00  „ H u m o r  r z y m s k i "  —  f e l i e t o n .  
] 7  i 5  U t w o r y  s k r z ^ p c b w e  k o m p o z y t o r ó w  
s l o .v l a A 3 K .c t  w  w y k .  Ł J u b e n s  W l a d l -  
C e r o w a ,  18.00 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  
1 8 .1 0  P o g a d a n k a ,  l a  l o  P ie ś n i  w  w y k .  
K a r o * '.  K u l l m a n a  ( p ł y t y )  16.3Ł A u d y c j a  
d l a  w a l  13  00 A u d y c j a  d l a  P o l a k ó w  t a  
; - a n i c ą .  19.50  P o g a d a n i a  3 0 5 0  J f r a s -  

f l u i t a "  — o p e r e t k a .  32 .00  S k e c z e  F .  Z a n -  
d i e r e  33 ,1 5  P i o s e n k i ,  b a l l a d y  {  d u e t y  
o - z , -  g i t a r z e  32 ,5 0  D z ie n n ik ,  i  K o m .  s u ,  
t e o r e l o g i o z n y .  .

,  A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E
I U J M  R z y r a  „ P o ł a w i a c z e  p e r e ł -  —  o p e ­

r a  B i z e t a  ( t r .  i  L a  S c a l i ) .
1 8 .0 0  P r a g : „ P i e ś ń  F o r t u n t s -  —  o p e -

. r a  k a m .  O f f e n b a c h a .
1 21 .0 0  M e d io l a n  „ T r i s t a n  1 I z o l d a "  —

o p e r a  W a g n e r a  ( t r .  z  G e n u i j  
23 ,1 5  Ł a k z e m o u n .  K o n c e r t  s y m f o n i ­

c z n y .

nek, któreby przemawiać m ogły 
za tym, aby podwyższeniu ule­
gły niektóre tylko stawki podat­
ku obrotowego, skoro z dobro­
dziejstw zniesienia świadectw 
przem ysłowych korzystać będą 
wszyscy płatnicy.

SZKODLIW E ULGI
DLA SPÓŁDZIELNI

3) Spółdzielnie powinny być 
zrównane zwłaszcza w  zakresie 
opłat rejestracyjnych z prywat­
nym handlem i przemysłem. Spół 
dzielnie te jak  wiaćum o korzy­
stają z daleko idących ulg zaró­
wno w  podatku obrotow ym  jak 
i w projektowanych opłatach re­
jestracyjnych. U przywilejowanie 
spółdzielni poza momentami na­
tury gospodarczej ma również 
pewne znaczenie,, z punktu w i­
dzenia politycznego. Spółdziel­
czość ukraińska na wschodzie, a 
niemiecka na zachodzie, jest do­
skonale- zorganizowana i św iet­
nie prosperująca, a dzięki ulgom 
podatkowym korzysta z przyw i­
lejów , tworząc w  ten sposób swe 
go rodzaju twierdzę seperatyzmu 
gospodarczego mniejszości naro­
dowych.
INKASO —  PR ZY URZĘDACH 

,  SKARBOW YCH
4) Inkaso należności z tytułu 

opłat za karty rejestracyjne p o ­
winno pozostać przy urzędach 
Skarbowych. Przekazanie poboru 
opłaty sam orządowi terytorialne­
mu doprowadziłoby dc tego, że ku 
piec poza kontaktem z urzędem 
skarbowym  musiałby w spra­
wach swych danin publicznych 
kom unikować się dodatkowo je ­
szcze z jednym  organem wym ia­
rowym .

Polskie Kasy Bezprocentowe
m uszą mieć zapew nioną

ła tw ą  p o m o c  K r e d y to w ą
Usamodzielnianie się narodu 

polskiego w dziedzinie gospodar­
czej wyrazi się m. in. w form ie 
tworzenia ośrodków samopomocy 
finansowej, a więc między inny­
mi chrześcijańskich kas bezpro­
centowych.

Nie znalazły jednak one do­
tychczas należytego poparcia f i ­
nansowego w sferach decydują­
cych.

Wówczas, kiedy bezprocentowe 
kasy żydGwskie otrzym yw ały w y­
sokie sumy w  nieoprocentowa- 
nych kredytach Banku Gospodar­
stwa K rajow ego oraz w  subsy­
diach rządowych i samorządo­
wych, polskie kasy bezprocento­
we zdane były wyłącznie na w ła­
sne siły.

Zjaw isko powyższe różnie tłu­
maczono. Główną jego przyczynę 
upatrywano jedr.ak w tym, że ży­
dowskie kasy bezprocentowe są 
podporządkowane jednej centrali, 
a polskie kilku, przeto nie wia­

domo, komu właściwie dawać, 
mimo, że Polska Centralna Kasa 
Kredytu Bezprocentowego (W ar­
szawa, ul. M iodowa 7 ), potrafiła 
zrzeszyć i zrzesza dotychczas prze 
szło 80 proc. polskich kas bez­
procentowych w  Polsce.

Obecnie Bank Gospodarstwa 
K rajowego zdecydował się po 
wielkich wahaniach na pozytyw ­
ne posunięcie i uchwalił urucho­
mić dla chrześcijańskich kas kre- 
dfyt w  łącznej sumie aż 200.000 zł. 
w bezprocentowych pożyczkach 
zwrotnych. (N . b. .kasy żydow ­
skie dostcły około 500.OuO zł.). 
Warunki jednak, które BGK sta­
wia, skazują zatory całą inicjaty­
wę na niepowodzenie. M. in. 
Bank Gospodarstwa K rajow ego 
wymaga, aiiy zaciągany przez ka­
sy kredyt był osobiście poręczany 
przez członków zarządów i ew. 
członków komisyj rew izyjnych 
kas. Warunek taki, o ile nawet 
członkowie władz kas będą mogli 
wziąć na siebie ciężą*- finansowy,

Żydzi udekaia z Niemiec
W  Badenii ubyło 33 proc.

Żydowska „N aje Folkszajtung" i 
donosi:.

Ze strony rady u r . ,  zeinej kaha 
łów żydowskich w Badenii dowia- 
dujemy się, że liczba żydów w Ba 
denii zmniejszyła się w pizeciępu 
roku 1937 s |5 400 na 13.900. PFzez 
4 i pół r°ku od spisu ludności z 
16. v f  i93i r. ubytek sięga 3700 
oróó, to znaczy trzecia część po­

przedniego ifcnii żydostwa w Ba­
denii. Obok wywędrowania wywie­
ra tu też wpływ większa liczba 
zgonów w :oiń, -naniu z urodzina­
mi. W roku 1937 zostało zanoto* 
aanych 48 urodzin na 33) zgonów 

żydów. W ciągu r. 1937 osłab 
rozwiąza.,yci na ogólną .iczbę 120 
;rmin żydowskie! w Badenii, rowy. 
żej 50 proc. żydów w  Badenii żyje 
w Manheim i Karlsruhe. I

po za dużym ciężarem społtuznym 
który bezinteresownie dziś dźwi­
gają, z góry ogranicza i zwęza 
działalność kas polskich do ram 
bardzo ciasnych.

Trzeba sobie uświadomić, że 
członkowie władz polskich kas 
bezprocentowych rekrutują się 
przeważnie z pośród ofiarnej, ale 
niezamożnej, lub średnio -  zamoż­
nej inteligencji, która w razie p o - 
ręki osobistej siłą rzeczy musi o -  
graniczać się do odpowiedzialno­
ści za sumy b. nie duże.

W arunek powyższy całą pomoc 
kredytow ą BGK czyni pioblem a- 
tyczną. Obawiam y się, że podob­
nie uwarunkowana akcja kredy­
towa pozwoli, osobom niechętnym 
pom ocy polskim kasom dołożyć 
do rzędu ich argumentów jeszcze 
jeden, że polskie kasy z ofiaro­
wanej im pom ocy nie chcą korzy­
stać. Argum ent, który statystycz­
nie będzie przekonyw ujący i któ­
ry zrzuci całą odpowiedzialność 
na.., polskie kasy bezprocentowe. 
Pętem  to już chyba w ogóle nie 
będzie potrzeby zajm ować się ty­
mi instytucjami.

Rozum iemy obaw y Banku G o­
spodarstwa K ia jow ego i jego tro­
skę o należyte zabezpieczenie roz- 
pożyczanycłi bezprocentowo sum, 
ale we wszystkim należy zacho­
wać umiar, a do pracy społecznej 
podchodzić z myślą społeczną. 
Inaczej zdrowa w zasadzie staran­
ność o pieniądze publiczne prze* 
kształcić się może łatwo w nie­
zdrowe hamowanie inicjatyw y 
społecznej.

N ie sa m o w ite
odkrycie

(a .) . W  niezamieszkałym domu 
m ajętności M iradowo -na itomo- 

i rzu snaiez.ono całkow icie obna-
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3 1 5 0  H i ly e r s u m  t  K o n c e r t  s y m f o n i c z ­

n y .
Z l .J f  B r d k M .a  f r a n e .  „ D z w o n y  k o r n e -  

w H s k i « ‘  —  o p e r a  P l a n q u e t t e ‘ a  ( t r .  z  T e j

l i
W  czwartek rano, gdy właściciel 

ka kiosku z gazetam- w A l  Jero­
zolimskich przed domem nr. 10, 
zdrzemnęła się w budce, podszedł 

źońó’ zwłoki kobiety lat okbłó 25 jakiś osobnik, otworzył okienko i 
a obok trupa strzępy odzieży, zrabował z szufladki 80 zł- Zło- 
P olicja  czyn* dochodzenia celem dziejowi w  czasie wyciągania pie- 
ustalenia tożsam ości zmarlel niędzy wypadła moneta 2-złotowa. 
oraz przyczyny śm ierci. Właścicielka k.osku obudziwszy się

W a lk a  z e  z ło d z ie je m
Rekordzista” w ręku porcji

POWSZECHNIE UZNANA ZA NAJLEPSZĄ

S T B R fl  t  V T I £ ! »

4 f U

T r a g i c z n e  s a m o b ó j s t w o

„Kup mi na trumnę herbaciane ró że *.

* spostrzegła kradzież i wszczęła 
alarm. Eabuś rzuci! się do uciecz- 

; ki w  kierunku Ob "Marszałkow­
skiej. trzymając w ręku pieniądze.

Przechodzący wywiadowcy P. P 
pogonili sa nim i na rogu uL Mar­
szałkowskiej i AL Jerozolimskich 
ujęli.

Rabuś stawił opór i z wywiadów 
cami stoczył walkę, nie dając się 
okuć w kajdanki. W pewnym mo­
mencie złodziej wyrwał się z rąk 
wywiadowców i usiłował wskoczyć 
do traraaju linii „24 
kierunku Grochowa. Przy wskaki­

waniu potknął się i upadł na je­
zdnię. Dzięki przytomności kon­
duktora, który dał sygnał motoru 
wemu, aby tramwaj zatrzymał, j jo  
dziej nie dostał Się ped koła Poiłu 
czonego wywiadowcy wsadzili do 
taksówki i odwieźli do 10 kom. Pt
P. Pieniądze, które trzymał zaciś­
nięte w ręce, rozsypały się na 
jezdni.

Okazało się, że jest to znany po- 
licji rabuś, Jerzy Kaczor. W karto- 
tekach Urzędu Śledczego jesś on 

idącego w , 27 razy notowany i 14 razy karany
™ za różnego rodzaju kradzieże.

Lokatorzy domu przy ul. św. Bar­
bary 8 we środę o godz. 6-ej zaalar­
mowani zostali głuchym łoskotem. Z 
okna mieszkania 4-go piętra wysko­
czyła 20-!emia Irena Zbrzeska.i*7„ t i  , , . . .  ^  przeddzień samobójstwa, Z,Wskutek pęknięcia c:aszkl Zbrfeplia gpołkaIa g, ,  Kt, iatkowsk]Jm| rozm#.
zmarła przed przybyciem lekarza. \ # ja|; ,,

Denatka pozostawiła 3 listy: d i

POZNAŃ, 11. 3. O godz. 16-ei 
i y* Herbert Hoover do parku 

Lilaone, gdzie u stóp pomnika Wil­
sona złożył wieniec, przepasany

I szarfami o ba/wach czerwonej, bia- 
I tej i niebieskiej.

Gdy młodzi powracał] z balu, Zbrzeska' „  skończonych uroczystościach
usiłowała popełnić samobójstwo. -  uda* si?nZ, ^ izytą do

J r t -k  Kwtetkowski M l  “ t ó S S f  J S ” * , / “ t i i
ją w ostatniej chwili powstrzymać, i wersytetu Poznańskiegi- uroczysta a-

kademia ia cześć dostojnego gościa. 
P. prezydent Bnoier zajął miejsce

f**rez. Hoover w Poznaniu
Akademia w auli V,mwersyiełu

5  M u z y k a  n a  d w ó c h
„ Z e m s t ą ”  — f r a g m e n t  z  k o m e d i i .  7 . P o l  * t v u )  
s k a  k a p e l i  L u d o w a  F e l i k s a  D z i e r i a n o w  I 21 .3 0  R a d i e  P a r t s .  K o n c e r t  
s k i e g o .  i n y .

symfonicz-

Notowań a giełd warszawskich
| GIEfcOA ZBOZOW A

dwie godziny. Powró­
ciwszy do domu. Z- oświadczyła Or> 
uowskiej; „Już wszystko Łkonczone 
ze Zbyszkiem. Wykluczone, żebym się 
z nim kiedyś zobaczyła, gdyż tak so­
bie życzył".

W nocy. podczas snn domowników 
popełniła samobójstwo.

na estradzie, przybranej zielenią i 
kwiatami *raz chorągwiami o bar­
wach iraerykauskirii polskich. Po 
obr jego bokach zasiadł senat akade­
micki w togach. Z  tyłu ustawił się

ze sztanda-korporacje akademickie 
rami i szpadami.

Rektor U. P. prof. dr. Pereuatko- 
wicz wygłosił przemówienie, * któ­
rym scharakteryzował działalność i  
zasługi b. prezydenta.

Po tym przemówieniu wygłosił od­
czyt w języku angielskim na temat 
znaczenia kultury amerykańskiej 
pie,esor U. P. di. Florian Znaniecki.

Z kolei zabrał glos Herbert fioo-, 
yer, który oświadczył, iż jest wzru­
szony swoim powrotem do Polski 00 
19-tuIatach,

Przemówienie prez fioovera pub. 
Iiczność przyjęła długotrwałymi okla­
skami.

GIEŁDA PIENiĘZNA j ? , zenlca je{Jn0|ifa 2f)25 _  29.75-,
zbierana 28.75 —  29.25; żyto t st.
21 25—2i 75; ow.ss ł st. Jt 50 -22.00;
II st. 29 łk-’ — 20 to- ■ ęizmień bro­
warny 20 25 — 20.75: (ęczmień
1'P.CfÓ — 19.25. groch potny 24 00

i Victona iłLlO -  ^ o ;
• i ih r  n ii  h iM .it  I b  ' ->u >
i 5-50 — IlOC: rzepak zimowy 55 0C
— 56.00: letn. 53.00 -  54.OO: rzepik 
zimowy 50.50 -  51 JO; letni 50.50— 

siemie lniane basis 90 proc 
17.50 -  -»H 5 h  K m u i / y n a  . / e c w  * u i  

iOnnii liOłlO: knntc/\na biała !U0 00 roku jb.
ŻiO.OP; mak niebieski U)7.00 — OKOŁO |0 MIHONÓW ZŁOTYCH 

11 11 wsm ?“ '■ H 1 45.00—47.50; NA INWESfYCJE WILENSZCZYZVY
8 'L  to,® ~ pasiewna 19.00 j W nadchodzącym oku budżetowym
~ 5 * ’’ *VtoiE eatunek l-»zy zosta.iie zużytkowana na inwestycje
34.00—O400. gat II 22.00—23.00, ra- na Wileńszczyźnie kwota 9.055.173 
zowa 24.75 -  2*50; otręby /tswmne zł. Na pozycję tó składają się dotacje 
grube 16.75— 17.25 średnie 15.25 — li pożyczki z Rincl. Pracy (2.504.638
!5’Zri' ,i  ̂75; żvim e; zl.), z poszczególnych resortów

maku;,h> 20 0 0 - 1  (5.C69.555 zł.) z samorządów miej-
13CL50; wetrakowę 16.5° - 17.00; śruta sklcn i powiatowych (1.420.980 z ł) . 

1 oo . 1 so>°wa 2- 3^-74 00. stama prasowa- j Kwota ta niewątpliwie wzrośnie do

siostry, właścicielki mieszkania, oraz 
znajomego, Zbigniewa Kwiatkowskie­
go.

, Zbrzeska poznała Kwiatkowskiego 
przed 10-ma miesiącami. Młodzi wi- 

j dywali się niemal codziennie. Z bie- 
rgięm czasu Kwiatkowski coraz rza­
dziej spotykał się z Zbrzeską, przeto „Kup nil na trumnę czerwone roie, ___________ ___
na tym tle wynikały aieporozumie- takie, jakie przynosiłeś mi do szp.ta- ł®. zwłoki - G-letniej H e len y 'och ^ -! stwa był zawód miłosny, 
nia. Dnia 26 cb. m młodzi bylł na la"„. — kończy swój list do ukocha- Ł4J~
bału. Tam znowu wynikła spizcczka nego młoda samobójczyni

Dewizy: łolandia 294-90; Brukseić 
39,15; Londyn 26.44; Nowy Jork 5.27 
i jedna ósma; Nowy Jork (kabel) 5 27 
j trzy ósme; Paryż 16.71; Pragd 
F8.5I ; Sztokholm 136.15; Zurych 
122.40.

F-ozyczkii 3 proc. prem. inwest t 
em 84.25? — 84.38; II em. 84.00 — 
83.75 — 83.88 ; 3 proc. prem. inwest. 
seriowa f em. 93.50; dolarówka 42.00; 
4 pro„. konsolidacyjna 67.50 —67.75;
4 1 pól proc, wewn. państw. 66 00; 5 
proc. konwersyjna (większe) 69 7& 
(drobne) 70.0Ć

Listy zastawne: ? proc. ziemskie
dolar gwar. kupon 49.19; 4 I pól pr. 
ziemskie seria V 62.75 — 62,50 — 
63.00; 5 proc. Warszawy 75A5; 5 pr. 
Warszawy (1933 r.) 70.75 (1936 1., 
72.50; 5 proc. Łodzi (j933 r.) 64-25;
5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 60.00.

T r z v k r o t n e  s a m o b ó j s t w o
epilngiem  dram atu życiow ego

Z  Wisły pod Młocinami w ydoby-, Powodem potrójnego samobói-•mrłnlri n „ i ___ /t .1 cfirru Łtrł nnm ńJ__ it "

I I Kidom ości gospodo rcze

cińskiej, kióra dius 6 bm, wyszła i sw ego czasu Ochocińska znała 
z m im kania w towarzystwie jakie przez 9 lat jakiegoś mężczyznę któ 
goś mężczyzny. ry, jak się okazało, był żonaty i

miał dzieci, z  zemsty oblała go

brak jest wiadomości c 
kredytu inwestycyjnego

wysokości
wileńskiej

Z.APOWIEDŻ DOBRYCH URODZĄ-
j JOW ____ _______

W wyniku lusiracit przeprowadź o- Dyrekcji Lasów Pańśtwowvdi'
, nyci paeez nspektorow łódzkiej Izby STAN KOMASACJI W POVV. SWIE- 
Rolniczej stwierdzono, te urodzaj w CIANSKP1
okręgu łódzkim zapowiada się nad-! W Święcianach odbył się w tych 
sp od z iew am y  dobrze i jeżeli nie na- dniach zjazd  gospodarczy C  T* O- i 
stąpią silniejsze przymrozki wiosenne, K. R., na którym wygłoszono kilka 

1 urodzaj będzie znacznie lepszy niż w referatów, ilustrujących

Od tej pory — więcej już do do i™ .,,- .-  -  —
mu nie wróciła. Okazało się, iz za- fjmrczanym, za co sk a ln a
glcion:), chrap pozbawić się życia, nia a *Hka miesięcy więzie* 
poraniła się nczyczkami. następnie { 4  t ,  .
otruła się esenefe octową, pa czym 1 słę z inn-Vin m ęj.
skoczyła z b r  eg  ̂ Wisły wprost re- „ «  • ->r-v w tych dniach psrzn-
stauracji Bodrwtk*. I . Wówczas zrozpaczona ide*

brała sobie aycie.
— xxx------ —

ABC so o i* to w e

A k c je .___
I13 (4ytn,a) 6'50łnT  7-°°: siano siod-ilO mil. zł., dotąd”*bowiem n.e zostały 

S m  M M - 70° ^  Starach° - 1 k,e praskane 10.75 -  U.2Ć; p r , - 1 jeszcze uzyskane dan- o funduszach
- , Żyrardów 70.50. I sowane 8.25 9-25. inwestycyjnych kilku resortów. M. in.

stan gospo­
darczy powiatu. M. in. omawiano stan 
komasacji w powiecie. Jak wynika z 
referatu, z ogólnej ilości około 30.000 
gospodarstw rolnych w powiecie, po­
łowa ich nie ma już nic wspólnego
z szachownicą. Po przeprowadzeniu _  ^
;aś objętej planem na najbliższe parę niwwym w Mentonie ’Tędrzejowska"w 
lat komasacji, pozostanie nie scalo- drug!ej rundne poironała Benteriiam- 
nych zaledwie 7.000 gospodarstw. imer Ć ;l, 6:2, giodówna została* wve-

ELEKTRYFIKACJA POWIATU -<minowana przez Whitmarsch 1-fi 
OSZMIAŃSK1EGO ! 1:6. 'b-

Z ' nici a m y y Wydziału Powiatowe- W g l~e pojedynczej panów 
;o w Oszfnianie rozpoczęto Sthdia w chała przegrał z Wiochem 
związku z zamierzeniem: elektryfikacji 2:6, 7:5, 1:6

Z w y cię stw o  PoiaK A w  w  M entonie
3 tytuły m strzowskie Jędrze owsk'ei

"9 * 1 1  * -  *. -  Tlociyński wm .,la ,  
Hutchmgs — Medecin 6:2, 6:3.

. Na międzynarodowym turnieju te­
nisowym w Monte Carlo Jędrzejów- 
ska zdobyła ogółem 3 tytuły: w grze 
pojedynczej pań w grze podwUjnej 
pan. wraz z Angielką Thomas. Wresz­
cie w grze mieszanej wraz z Hebdą 

| po zwycięstwie nad parą WŁsdfer —

S p y -
Taroni

miasteczek Krewa i Dziewieniszek. i W erze T . , I P° zwycięstwie mi w grze mieszanej para Jędrzejów-1 Brugnon 7:5, 6:4.
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N A R O D O W C A C H

L i n i a  p o d z i a ł u  w  S e n a c i e

min. Poniatowskiemu
Na czwartkowym  posiedzeniu 

Senat rozpatrzył budżety Min. 
Rolnictwa i Min. Kom unikacji.

Referent budżetu min. rolnic­
twa senator Rdultowski znaczną 
część swoich w yw odów  poświęcił 
zagadnieniu opłacalności rolnic­
twa i podniesienia rodukcpji ro l­
nej. Imieniem kom isji senackiejj ^ec 
zgłasza rezolucję, która w zyw a

nisterstwo rolnictwa ignoruje po­
trzeby rolnictwa ukraińskiego, i 
że wieśniak ukraiński jest odsą­
dzony od nabycia ziemi z parce­
lacji wielkiej własności.

Następny obrońca mm. Ponia­
tow skiego to naprawiacz —  sen. 
Malski. Krytyczne stanowisko w o- 

min. Poniatowskiego zajęli 
sen. Dzieduszycki, W ierzbicki,

Rząd do wzm ożenia działalności i ś i iw iń.ski, Rudawski, wreszcie F u- 
w  kierunku podniesienia produk- | 
c ji rolnej i zapewnienia opłacał- 
ności gospodarstw wiejskich.

Jest to więc rezolucja niemal 
identyczna z rezolucją pos. Sob­
czaka zgłoszona w  Sejmie.

Odnośnie art. 11 ustawy skar­
bow ej w  sprawie w yrębu  w la­
sach państwowych, Kom isja pro­
ponuje rezolucję, która wzywa 
Rząd, aby przy układaniu planów 
użytkowania, była stosowana za­
sada, że wysokość w yrębu nie 
może przekraczać przeciętnej w y ­
sokości za ostatnie 5 lat, oraz, że 
w razie konieczności odchyleń,
Rząd powinien wystąpić do Izb 
Ustawodawczych z um otyw ow a­
nym  wnioskiem.

dakowski. Przem ówienie min. P o ­
niatowskiego było blade i obraca­
ło się głów nie dokoła sprawy p o­
lityki agrarnej.

Budżet Ministerstwa Kom uni­
kacji referow ał sen. Pubaczew - 
ski. Dość obszerna dyskusja, któ­
ra się wywiązała po referacie do­
tyczyła przede wszystkim zagad­
nień kom unikacji kolejow ej, i u - 
regulowania Wisły.

Dookoła przesilenia we Francji

Kryzys Frontu Ludowego
wystąpił w całej pełni

PARYŻ, 10. 3. B yły premier 
Blum, który przyjął w czwartek 
o godzinie 15. m. 30 powierzoną 
mu przez prezydenta republiki 
m isję utworzenia now ego rządu, 
nie u jaw nił dotychczas na jakiej 
większości oprze on swój gabinet.

Zabiegi Bluma
Przypuszcza się, że Blum po­

w róci do projektu, którego nie 
zrealizował w  podobnych okolicz­

nościach 17-go stycznia b. r., a 
który polegał na stworzeniu rzą­
du „zgrom adzenia narodow ego" 
zjednoczonego dookoła „frontu  lu ­
dow ego" i grupował by obok sie­
bie komunistów, socjalistów, ra­
dykałów  i reprezentantów cen­
trum. W  szeregach socjalistycz­
nych brane są również pod uw a­
gę i inne mało realne kombinacje, 
a m ianowicie bądź rządu czysto 
socjalistycznego, bądź też rządu

Armio powstańcza rozpoczęła

6encralnq olen su wę n& Katalonie
150 tysięcy żołnierzy ™  1000 dział w akcji

Linia podziału
Podczas debaty nad budżetem 

rolnictwa izba podzieliła się w y ­
raźnie m a 'dw a „ob ozy " —  za —  
lub przeciw  min. Poniatowskiemu.

Czy min. Poniatowski wyszedł 
z tej batalii pokonany? Odpo­
wiedź na to pytanie da dopiero 
głosowanie nad budżetem przy 
trzecim  czytaniu. Chodzi tu O re­
zolucję w zyw ającą Rząd do wzm o 
żenią działalności w  kierunku 
podniesienia produkcji rolnej.

Sen. M aksymilian M alinowski 
wystąpił _w obrdjnie min. Ponia­
towskiego, twierdząc, że krytycz­
ne nastawienie w  parlamencie 
w obec ministra rolnictwa nie ma 
odpowiednika w  opinii kraju. 
Również jako obrońca ministra 
rolnictwa wystąpił sen. Plocik, 
m ów iąc, że tegoroczna dyskusja 
budżetowa przypomina okres du­
m nego sejm owładztwa i że nawet 
genialny minister nie jest cudo­
twórcą.

Ukraińcom mało
S Paw likow ski: Rok temu prze 

prowadziłem  analizę programu i 
działalności tego resortu i musia­
łem  stwierdzić, że zasadnicze te z y . 
program u są słuszne, ale w yko­
nanie ich i metody działania po­
zostają w  rażącej sprzeczności z 
ich  treścią. Obecnie praw ic cały 
św iat rolniczy przyłącza się do 
tej krytyki, w  szczególności czy­
nią to, zarówno referent sejm owy, 
jak  i referent senacki tego budże­
tu.

W  dalszym ciągu swego prze­
m ówienia wysunął zarzut, że m i-

CALAMOCHA, 10. 3 Zażarta 
bitwa rozpoczęła się w czoraj i 
trwa przez cały dzień dzisiejszy 
na terenie długości 100 km. po­
m iędzy rzeką Ebrą a Terueiem.

150 tys. ludzi
W  bitwie tej zaangażowano po

dnich odcinkach frontu aragoń -1 wojsk republikańskich zajęła ca- 
skiego, może w razie pomyślnego łą okolicę pomiędzy V ivel de Rio

stronie powstańców okołG 150 tys. t ra wra w chwili obecnej na wscho j Montalban i złamawszy opór 
ludzi, przeszło 1000 dział wszyst 
kie eskadry t. zw. „M onasterio", 
oraz znaczną liczbę oddziałów 
specjalnych, m aszerujących w 
awangardzie i m ających za zada­
nie reparację zniszczonych przez; 
nieprzyjaciela dróg. Bitwa ta, któ

wyniku ułatwić powstańcom zdo­
bycie Katalonii.

MLECZARNIA szpitalna 7 D A P m A Najlepsze sblady 
j a r s k i e

Austria pr^ed plebiscytem
Demonstracje hitlerowców

WIEDEŃ, 10. 3. Wiedeń już żyje 
pod znakiem głosowania. Na słu- 
p-eh i domach rozwieszone są pla­
katy z podobizną * Schuschnigga i 
jego odezwą .wyborczą. —  Ulicami 
miasta przeciągają samochody obie 
piane plakatami i za opatrzone w 
instalacje głośnikowe. Od wczoraj 
wieczór całą Austrię ogarnęło ogro 
mne podniecenie. Najbardziej za­
skoczeni zapowiedzią plebiscytu są 
austriaccy narodowi socjaliści.

W szeregu miast austriackich, 
jak w Linzu, Grazu itp. doszło do 
manifestacji narodowych socjali­
stów. Manifestacje te miały na ce­
lu zaprotestowanie przeciwko za­
powiedzi głosowania, a przede

Trzy kolumny
Kolumny gen. Franco posuwa­

ją się w trzech kierunkach.
Kolumny połnocne zamierzają 

zdobyć skrzyżowanie dróg. łączą­
cych Cariennę i Belchite. Na od­
cinku tym zdobyto m iejscow ość 
Fuendo Todos, która oddalona 
jest on Belchite o 2 km. Z godzi­
ny na godzinę oczekuje się upad­
ku Belchite.

Centralna kolumna w alczy na 
. . .  . . . . .  drugorzędnej drodze, w iodącej na

wszjstkun p^eciw ko w jąok jtf gra od tfalamocha. Na tymi
odcinku zdobyto m iejscow ości Lu-

i Martin Rio, zdobywając nad­
zwyczaj ważne pozycje Las Coro- 
nas.

W  chwili obecnej trudno jest 
przewidywać rezultaty rozpoczę­
tej* bitwy. W raz z rozpoczęciem  
walk na froncie  aragońskim po- 

| wstańcy rozpoczęli gwałtowne 
ataki na odcinku Guadarama i 
Esiremadura, zyskując na tere­
nie

frontu ludowego, w  którym  by u - 
czestniczyli obok kom unistów so­
cjaliści, radykałowie i reprezen­
tanci generalnej federacji pracy 
(C G T ).

Po w yjściu z Pałacu Elizejskie­
go Blurn konferow ał kolejno z 
socjalistami, A uriol‘em i D or- 
m oy ‘em, a następnie z radykała­
mi Daladier, Chautemps‘em i  
H erriot‘em.

Front Ludowy trzeszczy
W  kuluarach parlam entarnych 

panuje całkow ita niepewność co 
clo szans misji, powierzonej przez 
prezydenta republiki BlumowL 
Szczególniej z tego pow odu, źc 
obecny kryzys parlam entarny U -  

w ydatnił bardzo dobitnie głęboko 
sięgającą rozbieżność w  dziedzi­
nie polityki społecznej i finanso­
wej pom iędzy poszczególnym i 
stronnictwami frontu ludow ego.

Pożyczkę 
I pełnomocnictwa

Jedną z poważniejszych trud­
ności w  obecnej sytuacji stwarza 
fąkt, że now y rząd będzie musiał 
realizować sprawę pożyczki oras 
żądać w  tym  celu^ podobnie jak 
prem ier Chantemps, szeroko za­
kreślonych pełnom ocnictw . Z o  
względu też na konieczność zrea­
lizowania pożyczki, w  kuluarach 
parlamentarnych liczą się z ew en­
tualnością. że w  razie n iepow o­
dzenia m isji p. Bluma inicjatywa 
stworzenia rządu będzie musiała 
z powrotem  przypaść radykałom.

nicy wieku (w  głosownnłu; uczest 
niczą obywatele ponad łat 24), to 
wyłącza od głosowania młodzież, 
będącą w główne] mierze zwolen­
nikami narodowego socjalizmu.

Kierownik referatu nt rodowo • 
politycznego frontu ojczyźnianego 
w Styrii wysłał do prezydenta 
związkowego i ministra Sey.w -In- 
ąuarta telegram protestacyjny, w 
którym określa plebLcyt jako 
sprzeczny z konstytucją m -jewą, 
zapowiadając „wszczęcie odpowie 
didch kroków" i „żądając od pre­
zydenta przestrzegania konsty­
tucji".

„P ija n y  sta te k”  w e mgle
roztrzaskał się o skały

KŁAJPEDA, 10. 3. W czoraj I
odbyła się rozprawa przeciwko I 
kapitanowi i załodze litewskiego 
transportowca „N eringa", który 
to statek, jak doniosły depesze,

8 mil. dodatkowych kredytów
do budżetu na rok 1937-38

Sejmowa komisja budżetowa obra­
dowała dnia 10 b. m. nad projektem

Fala pożarów
w Małopolsce

L W Ó W , 10. 3. W  ostatnich  dniach 
naw iedziła  M ałop ołsk ę  w sch od n ią , a 
w  sz cz e g ó ln o śc i w o j. lw ow sk ie  g r o ź ­
na fala p oża rów . I tak sp łon ęło  5 za­
b u d o w a ń  w  W oli R an izow sk ie j, p ow . 
K o lb u szow a , 3 zabu d ow a n ia  w  B an io- 
w e j, p o w . Sokal. N a jw iększe  rozm ia­
ry mial p oża r  w e  w si Ż m ijew sk a , 
pow. ja w o r ó w . P astw ą ogn ia  padło 
78 b u d yn k ów , a 180 o só b  p ozo sta ło  j 

bez  dachu nad g łow ą .

ustawy o kredytach dodatkowych. 
Ref. pos. Hotyński wskazał, że pro­
jekt przewiduje asygnowame sumy 8 
mii. zł., znajdujących pokrycie w do­
chodach z Monopolu Spirytusowego. 
Kredyt dotyczy kilku ministerstw, 
projekt wprowadza upoważnienie dla 
ministerstw do dalszych wydatków, 
nie oznaczając ich wysokości i to na 
„kres po upływie roku budżetowego 
1937/38 w ciągu trzech miesięcy. j 

Pos. Zakhka postawił wniosek o 
skreślenie artykułu przewidującego 
nieokreślone w cyfrze wydatki. Wnio­
sek ten w głosowaniu odrzucono, if- 
chwalając ustawę o kredytach dodat­
kowych w brzmienia projektu rządo­
wego z poprawkami re‘erenta u* 
względniającymi możliwość podwyż­
szenia kredytu na wyżywienie więf-

kilkanaście dni temu rozbił się 
wpadając na mieliznę w  drodze z 
K łajpedy do Gdańska.

Z zeznań kapitana i załogi w y ­
nika, że chociaż ns morzu pano­
wała gęsta mgła i bardzo nie­
sprzyjające warunki atmosferycz 
ne, statek pędzi! z maksymalną 
szybkością, co W konsekwencji 
łącznie z tym, że załoga cała b y ­
ła pijana, stało się przyczyną tra 
gicznej katastrofy.

dillo, Huesra del Comun, które 
znajdują się naprzeciw dość du­
żego miasteczka Biesa, będącego 
jeszcze w rękach rządowców.

Pierwsze, sukcesy
W reszcie trzecia, południowa 

kolumna postępuje wzdłuż drog!

Odroczenie procesu
Bucharina, Rykowa i tow.

M OSKW A, 10. 3, P roces Bu- 
charina, Rykowa i tow. został 
przerwany, aby dac możność pro­
kuratorowi przygotowania mowy 
oskarźycielskiej.

Zuchwały napad
na dwór

POZNAŃ, łą. 3. W majętności 
Głębokie nad jeziorem Gopłem, doko­
nano wczoraj ritzwyklc zuchwałego 
iiapudu na pałac właściciela tej ma 
jętności p. Twardowskiego.

W nocy zajechał pyzeu bramę pa­
łacu samochód, z którego wysia­
dło kilku mężczyzn. Rzucili się oni 
na zbliżających się stróżów nocnych, 
obezwładnili ich i wtargnęli do wnę 

i  trza pałacu. Splądrowali całe miesz
W yrok w tej niecodziennej zebrnl wiele cennych przed-

„  miotów jak obrazy srebro stołowe, 
sprawie zostanie ogłoszony w po- b;e}ljno z herbami, po czym odjechali
niedziałek. w niewiadomym kierunku.

Z i o ł o  z  o ł o w i u
produkuje łódzki Dunikowski

ŁÓDŹ, 10. 3. Do Stowarzyszenia 
Wynalazców Polskich z Łodzi zgłosił 
się młody robotnik Becker z rewela­
cyjnym „wynalazkiem", a mianowicie 
oświadczył, ie  udało mu się jakoby 
wynaleźć metodę produkawania złota 
z  ołowiu.

Ponieważ pióbka złota oka/fła się

autentyczna 1 początkowe ekspery 
menty były rzeczywiście interesujące 
powołano Specjalną komisję uczonych 
w obecności której Becker dokona w 
najbliższych dniach eksperymentu 
przeróbki ołowiu na złoto. Łódzki Du­
nikowski stanowi obecnie swoistą 
sensację Łodzi.

Narodowy Komitet Wyborczy
zgłosił z ramienia ustępującego 
zarządu w w yborach do zarządu 
Bratniej Pom ocy Studentów U.
J. P. listę Nr. 1.

Czołowym  kandydatem jest

kol. Jabłoński Bolesław, dotych­
czasowy prezes.
OBuW IĄZK IEM  NARODOW CA 

' JEST GŁOSOW AĆ 
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Unia panamerykańska organizuje
Am erykańską Ligą Narodów

W ASZYNGTON, 10. 3. Unia
Panamerykańska ogłosiła  we śro 
dę tekst propozycji, zm ierzającej 
do utworzenia amerykańskiej Li­
gi Narodów.

Projektow ana liga utrzymywa­
łaby ścisłe stosunki n Genewą i 
współdziałała w pracach organi­
zacji europejskiej. Liga amery­
kańska • uznałaby również jurys­

dykcję stałego trybunału spra­
w iedliwości m iędzynarodowej w  
Hadze.

Utworzenie ligi oparte byłoby 
na amerykańskiej zasadzie niein 
terw^ncji do spraw wewnętrz­
nych innych państw, na współpra 
cy gospodarczej w czasach poko­
ju oraz na akcji zbiorow ej prze­
ciwko napastnikowi w czasie w oj 
ny.

M a t k a  o s z a l a ł a
po tragicznej śmierci 4-ga dzieci

PARYŻ, 10. 3 Straszny dramat mieszkania pani Verling. Aawezwa 
rozegrał się w  miasteczku Saveme , ni strażacy zdołali przedostać się 
w  pobliżu Strasburga Niejaka p a -1 do pokoju, gdzie były zamknięte
ni Yerling wyszła jak zwykle o 
godzinie 8-ej w celu poczynienia 
zakupów, pozostawiwszy w pokoju 
sypialnym czworo drobnych dzie­
ci, które zamknęła na klucz.

Po pewnym czasie sąsiedzi zau­
ważyli dym wydobywający się z

dzieci dopiero po dłuższym wcrie, 
kiedy ciała nieszczęśliwych były 
całkowicie zwęglone. Dowiedziaw­
szy się po powrocie do domr o 
śmierci swych dzieci, pani Verling 
dostała obłąkana u

HJBgi inweslycifijne
uchwaliła Rada Ministrów

W  Śniu 10 b. m. odbyło się posie- 
deznie Rady Ministrów.

Rada przyjęła projekt ustawy o ul-

Zatonięcie statku
GDYNIA. 10. 3. — Przed kilku 

dniami wyszedł z Gdyni parosta­
tek „Birma". Do załogi tego statku 
należeli również 3 Polacy

Statek ten po przejściu Skager- 
raka zatonął Rozbitków uratował 
statek „Java"t

gach inwestycyjnych który przewi­
duje ulgi podatkowe i inne dla inwe- 
stycyj w C. O. P. i na obszarze wo­
jewództw wschodnich.

Następnie przyjęto projekt ustawy 
o parcelacji zadłużonych nieruchomo­
ści ziemskich. Projekt dotyczy przede 
wszystkim tych gospodarstw, które 
są zadłużone powyżej 100 proc. war­
tości szacunkowej i których właści­
ciele nie wywiązują się z zobowiązań 
płatniczych.

Ponadto przyjęto szereg drobniej­
szych projektów i rozporządzeń.
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